- zultatów, 


Reżimowa propaganda 
wśród dzieci na wakacjach w Polsce 


(Od własnego korespondenta) 


Nie było większych mistrzów propa-; 
gandy jak działacze komunistyczni w 
Związku Sowieckim, Zresztą nie trud- 


no jest prowadzić propagandę wśród | w 


masy 180 milionów obywateli, którym 
pod groźbą zamknięcia w obozach pra- 
cy przymusowej, każe się w coś wie- 
rzyć. 

Łatwo jest kazać wierzyć człowieko- 


wi, który nigcy nie stykał się z zagra-| 1945. 


nicą, że wynalazcą radia jest Iwanow, 
ą nie Marconi, że ojcem kolejnictwa 
jest Pietrow „a nie Stephenson, lub że 
Amerykę cdkrył Swistunov:, a nie Ko- 
lumb, 

Dzisiąj nasi reżimowcy odbierają 
palmę pierwszeństwa mistrzom propa- 
gandy. Uczeń przeszedł nauczyciela 


i wydoskonalił się w chwytach propa-; 


gandowych i kłamstwach agitacyj- 
nych. O ile propaganda sowiecka nie 
dawała na Zachodzie zbyt wielkich re- 
o tyle propaganda reżimu 
Bierutowego potrafiła podziałać na 
cza ć społeczeństwa polskiego we 
Francji. 

Około 900 dzieci pojechało w tym 
roku na wakacje do Polski. Znalazło 
się więc kilkaset omy i matek, któ- 
rzy albo ulegli prowadzonej gwałtow- 
nie propagandzie, albo też rozmyślnie 
wydali na zatrucie duszę swych dzieci. 

Skutek tych wakacyj okazał się 
szybko. W parę dni po powrocie dzie- 
ci zwracały się do swych rodziców z 
zapytaniami i pretensjami, Glaczego nie 
wracają do Polski ludowej, tej krainy 
płynącej obecnie mlekiem i miodem, 
wspieranej przez życzliwy i kraterski 
naród sowiecki? 

Obecnie rodzice są w rozterce. 
jednej strony propaganda reżimowa i 
opowiadania dzieci wskazują, że tam, 
w Polsce, chyba ptasiego mleka bra- 


Z 
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| 


|| 
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Organizowano również wycieczki 
krajoznawcze, zwiedzanie fabryk itd. 
Niestety, tak się jednak składało, że 
cząsie tych wycieczek dzieci nie 
miały możności z nikim rozmawiać, ani) 
do nikogo ze znajomych zajść, 

Trudno było widzieć się z rodzinami. 
Do jednej z dziewczynek przyjechał 
brat, który wyjechał do Polski w r. 
Tam się ożenił : chciał. więc 
przedstawić siostrzyczkę swej żonie, 
porozmawiać o sprawach rodzinnych 
itp. Niestety, powiedziano mu, że ta- 
ka dziewczynka wcale:z Francji. nie 
przyjechała, napróżno legitymował się 
listem otrzymanym z Francji od ro- 
dziny. Ona zaś dowiedziała się o od- 
wiedzinach brata dopiero po powrocie 
do Francji. 

Inny chłopiec wiózł ubranie swemu 
wujkowi czy stryjkowi. Ubranie to 
przywiózł z powrotem, bo z wujkiem 
czy stryjkiem nie miał sposobności się 
skomunikować, pomimo, że czekał on 
na przybycie statku „Batory w por- 
cie Gdynia. 

Duchy opiekuńcze czuwały nad 
dziećmi! Może żeby nie. uległy szep- 
tanej propagandzie”, a może też czu- 
wały nad duszami obywateli, by nie 
zatruły się wiadomościami ze zgniłego 
Zachodu. 

Opowiadają, że gdy dzieci wyjeżdża- 
ły, zetknęły się one z: miejscowymi 
dziećmi na stacji gdzie im wręczono 
kwiaty i upominki. Pedobno w jed- 
nym z bukietów znaleziono karteczkę 
napisaną w' dobrym języku francu- 
skim, mniej więcej tej treści: „Drogie 
dzieci z Francji, powiedzcie waszym 
bliskim, że my przez cały czas nie mie- 
liśmy tego, co wy w ciągu tych paru 
tygodni. Nie zazdrościmy wam tego, 
natomiast zazdrościmy swobodnego 
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Nikłe nadzieje uratowania 


francuskiej łodzi podwodnej 
która zaginęła na morzu Śródziemnym, 50 km na poł. od Tulonu 


z 48 ludźmi na pokładzie 


W poszukiwaniach biorą udział okręty. samoloty i helikoptery 
Znaleziono boję należącą do zaginionej łodzi 


TULON. Francuska łódź pod- 
wodna „Sybille” zaginęła w środę na 
morzu Śródziemnym, w czasie ćwiczeń 
niedaleko wy brzeży Riwiery francu- 
skiej. Łódź zanurzyła się rano i miała 
wypłynąć na powierzchnię w południe. 
Niestety „Syb bil.” nie daje znaku ży- 
cia. Na jej pokładzie znajduje się 3 
oficerów i 45 marynarzy. 


R.C.: Bethune 21231 
C.€.: Lilie 


l! Wydawca ġ założycie! : 


16857 ji teur = eur: 


Michal KWIATKOWSKI 


Admiralicja brytyjska podała do) 


wiadomości, że gotowa jest wysłać na- 
tychmiast na miejsce poszukiwań eki- 
py ze specjalnymi urządzeniami do 
wykrywania położenia łodzi podwod- 
nej.. 

Poszukiwania prowadzone są głów- 
nie w rejonie wysp Porquerolles, gdzie 
łódź się zanurzyła w odległości ok, 50 


Po połuaniu tekretariat Stanu dla| km na południe od Tulonu, Znalezio- 
Spraw Marynarki ogłosił następujący | no tam na morzu boję należącą do za- 
komunikat: ginionej łodzi podwodnej. 

„Istnieje poważne zaniepokojenie co AAA 
do losu łodzi podwodnej „Sybiłłe”, od- Charakterystyka zaginionej łodzi 
bywającej ćwiczenia przy brzegach| Zaginiona łódź podwodna należy do jednej 
Provence. _ Okrofy oris samoloty bioa oaea E, prime W. Prstani aa ikta 
rą udział w poszukiwaniach.” 4 lat. Pływa pak. pod barwami tranowakitł 


Natychmiast po ogłoszeniu tego Ko-| od 1951 roku. Łódź ta została spuszczoną na 
wodę w 1940 roku. „Sybille'* ma 775 ton wy- 


życia, z daleka od świata, który nas 
tu otacza!” 

Może to prawda, może i kłamstwo. 
Piszę o tym co słyszałem. Kto się 


i wiadomości z gazet mówią zupełnie 
Mimowoli chwyta jakiś 
„Jak tam 


co innego. 
tajemniczy lęk i pytanie: 


jest na prawdę? 

Jak tam jest na prawdę, to wie każ- 
dy, który się tym interesuje, a w jaki 
sposób spreparowano duszę dziecka w 
czasie krótkiego pobytu w Kraju, to po 
rozmowach z dziećmi, nie trudno bę- 
dzie zrozumieć. 

Dzieci przybyłe z Francji do Polski 
przyjmowane były po królewsku. W 
koloniach, które nazywać będę oboza- 
mi, bo pod względem swobody ruchów 
bardzo były do nich zbliżone, dzieci 
były karmione wspaniale. 

Śniadanie, drugie śniadanie, obiad, 
podwieczorek, kolacja — smaczne, ob- 
fite i wykwintne. Kawa, kakao, mle- 
ko, masło, jajka, szynka, bułeczki ro- 


kuje, z drugiej zaś listy od krewnych 


tym interesuje niech się spyta w osie- 
dlach‘ polskich na północy Francji. 
Bolszewicy wychowali swe nowe po- 
kolenie. Rozumiejąc, że „garbatego-i 
mogiła nie wyprostuje”, zlikwidowali 
w sposób radykalny „,garbatych” to 
jest starsze pokolenie į rozpoczęli two- 
rzyć nowe pokolenie, Od lat najmłod- 
szych poprzez organizacje „Paździer- 
nikowców”  (oktiabriat), pionierów, 


komsomoł, urabiali i zatruwali dusze! 


dziecinne, tworząc w ten sposób nowe 
społeczeństwo, wychowane kez Boga, 
bez wiary, bez etyki i moralności 
Godni synowie „ojczulka” Stalina, 
Bierut i towarzysze postę ują w myśl 
jego wskazówek, Tam jednak ,garba- 


galiki — wszystko do wyboru w. ilo-| tych” uzdrowił strzał w tył cząszki, tu 


ściach nieograniczonych, W ciągu dnia 
wydawano 'słodycze z zaznaczeniem: 


j 


zaś kilkaset ojców i matek gotowe są], 
narazić duszę swych dzieci i łatwo u-|- 


„Dziś, drogie dzieci, przysłał te cukier-| wierzyć w życzliwość towarzyszy spod 
ki dla was towarzysz-prezydent Bie-| znaku sierpa i młota. 


rut . Drugiego dnia słodycze przy- 
Słał „towarzysz Cyrankiewi icz” 
„towarzysz Minc” 


, potem|j matki do wysłania dzieci. 
nie trakło między żeby dzieci mówię swą. ojczyznę, czy 


Nie wiadomo co skłoniło tych ojców 
Czy chęć 


ofiarodawcami „towarzysza-bohatera” | względy materialne, by dziecko darmo 


Rokossowskiego, 
Dobrzy, kochani towarzysze Bierut, 


Rokossowskij et Co., jak wy dbaliście | 


i pamiętaliście o drobnej przyjemności 
dla dzieci polskich emigrantów we 
Franeji! 

Naturalnie nasi „potężni przyjacie- 
le” ze Związku Sowieckiego nie pozo- 
stawali w tyle. Konserwy rybne i 
mięsne, kompoty z ananasów i brzo- 
skwiń, podawane były w puszkach o- 
twartych, lecz z napisami sowieckimi. 
Nawet banany, rozdawane dzieciom, 
miały banderolki z nadrukiem sowiec- 
kim w języku rosyjskim. 

. „Widzicie dzieci, jak nasi przyjacie- 
le opiekują się nami, nie tylko że sami 
mają wszystkiego w bród, ale jeszcze 
nam tyle ofiarują.” 

(Ciekawy jestem, czy te 17 milionów 
wymarłych z głodu w 1932 r. na Ukrai- 
nie, otrzymywało również banany z 
banderolką Z. S. R. R. Ciekawy je- 
stem, czy kto z wymordowanych w 
Katyniu widział na swym stole sowiec- 
ki kompot z ananasów lub brzoskwiń ?) 

Opiekowano się dziećmi starannie. 
Nawet dano im wychowawczynie mó- 
wiące doskonale po francusku. Bo 
niejedna dziewczynka wychowana we 
Francji, miała czasami ochotę poroz- 
mawiać z koleżanką po francusku, A 
więc wychowawczynie, np. obywatelka 
Halina P. interesowała się i wymową 
i treścią. 

Codziennie odbywały się seansy fil- 
mowe, na których dla +'yświetlenia 
prawdy, wałkowano wojnę bakteriolo- 
giczną na Korei, nędzę i morderstwa 
w Anglii i Ameryce. Francja zlekka 


była oszczędzana, lecz i jej się dosta- 
wało. 


miało możność spędzenia wakacji, czy 
chęć przypodobania się reżimowi, czy 
wprost wiarą w ten reżim” 

Zbyt szybko zapominamy o milio- 
nach wywiezionych wgłąb Rosji i IV 
rozbiorze Polski w r. 1939—1940, zbyt 
świeże jeszcze są groby W Katyniu i 
rozrzucone po świecie mogiły ludzi wy- 
mordowanych przez NKWD i bezpie- 
kę, abyśmy mieli zapomnieć nasze 
krzywdy i dla zysków lub wygód łą- 
czyć się z tymi, od -których tych 
krzywd doznaliśmy. 

Nie zapominajmy, że najłatwiej jest 
urobić dziecko według swoich życzeń, 
a dziecko urabiane nie przez ludzi ko= 
chających je, łatwo skierować nie tyl- 
ko przeciw Bogu i Ojczyźnie, lecz PEPE 
ciwko rodzicom i braciom. 

Brońmy się sami i brońmy nasze 
dzieci od wpływów komunizmu i nie 
ulegajmy propagandzie reżimu Bieru- 
towego, szytej zbyt grubymi niemi: 


Profesor Piccard 
zanurzy się do głębokości 3.000 m, 
a brat jego wzniesie się balonem 
do wysokości 30.000 m 


Mediolan. — Profesor August: Piccard, 
który przybył na wystawę lotniczą do: Me- 
diolanu, oświadczył dziennikarzom, że za- 
mierza na wiosnę zanurzyć się w morzu do 
głębokości 3.000 m na szerokości Neapolu. 

W ciągu późniejszego zanurzenia w Ocea- 
nie Atlantyckim — wyjaśnił — będzie usi- 
łował osiągnąć ze swoim batyskapem. nowe- 
go modelu głębokość 4 tys. metrów. 

Uczony belgijski oznajmił także dzienni. 
kařzom, że brat profesora, Jan, mieszkający 
obecnie w Stanach Zjednoczonych, zamierza 
wznieść się balonem dó wysokości 30 tys. 
metrów. 


w aty Eai pirer e aA s 


Komuniści w Bułgarii chcą zadać 
Śmiertelny cios katolikom w tym kraju 


Watykan, — Dziennik „Osservatore 
Romano” , organ oficjalny Stolicy Apo- 
stolskiej,j wyrażą oburzenie z powodu 
procesu wytocznego przez reżim buł- 
garski 40 osobom, w tym 28 księżom, 
oskarżonym o rzekome szpiegostwo. 
Dziennik podkreśla, że chodzi tutaj o 
akcję komunistyczną zmierzą jącą do 
„zadania śmiertelnego ciosu wspólno- 
cie katolickiej w Bułgarii.” 

„W ten sposób, — podkreśla „Os- 
servatore Romano” — usiłuje się zna- 


leżć oparcie dla oszczerstw, jakie pro- 
paganda komunistyczna rzuca prze- 
ciwko Świętej Stolicy, wbrew rzeczy- 
wistości. Sprawiedliwość zastąpiono 
arbitrażem ludzi, którzy chcą niby po- 
stępu oraz pokoju, ale w oparciu o nie- 
nawiść, a nie o miłosierdzie Chrystusa. 


„Ten nowy proces wywołuje prote- 
sty wszystkich tych, którzy zachowali 
poczucie prawdy, sprawiedliwości i 
godności ludzkiej.” ` 


munikatu zrozpaczone rodziny zaginio- 
nych, przeważnie mieszkańcy Tulonu, 
poczęły obłegać prefekturę morską, o- 
czekując z trwosą wiadomości o wyni- 
ku poszukiwań, 

Poszukiwania te prowadzone były w 
dalszym ciągu w nocy przy świetle re- 
flektorów krążownika „Montcalm” i 
innych okrętów wojennych. Z pierw- 
szym brzaskiem dnia w czwartek ru- 
szyły na poszukiwania samoloty oraz 
helikoptery. 

Łódź podwodna „Sybille” może po- 
zostać w stanie zanurzenia przez 48 
godzin. W. kołach miarodajnych o- 


świadcza się, iż nie jest wykluczonym, 
że „Sykille” może wypłynąć na wierzch 
przy pomocy własnych środków, cho- 
ciaż nadzieja zmniejsza się z godziny 
na a godzinę. 


Najmłodsza ktnieżką WE Francji 


TROYES. — Panna Joselte Auberto, lat 
15 {í pół z Troyes, złożyła egzamin na pilota. 
Jest ona obecnie najmłodszą lotniczką we 
Francji, odebrawszy rekord pannie Jacque- 
line Murtut z Verdun. 


Pasterz wraz ze stadem baranów 
przeszedł ze wschodnich do zach. Niemiec 


Berlin. —— Korzystając z mgły, pasterz ze 


wschodnich Niemiec przeprowadził do za- 
chodniego Berlina stado baranów liczące O- |. 
koło 800 sztuk. 


porności; jest długa na 66 m. Jej uzbrojenie 
składa się z 1 działa 76 mm oraz z 6 wy- 
rzutni torped. W czasie ubiegłej wojny łódź 
ta, pływając pod barwami brytyjskimi, jako 
„Sportsman”, wyróżniła się w walkach na 
Morzu Śródziemnym i Egejskim, zatapiając 
kilka statków z dostawami dła nieprzyja- 
ciela. 


Rząd francuski proponuje utworzenie 
Europejskiej Wspólnoty Zdrowia 
| 


Paryż. — Rzecznik rządu, p. Kay- 
mond Marcellin min. Informacji, po- 
dał m, in. co następuje o obradach 
Rady Ministrów w środę: 

P. Robert Schuman, min. Spraw Za- 
granicznych, przedłożył stan rokowań, 
dotyczących Zagłębia Saary, które u- 
waża za niezłe, oraz zagadnienie roz- 
praw przed ONZ na temat Tunisu i 
Maroka. Decyzje, dotyczące. tych 
punktów zostaną powzięte na Radzie 
Ministrów, w dniu 7 ' października. 
Francja zapewne odmówi ONZ prawa 
do zajmowania się Tunisem i Maro- 
kiem, jako sprawami wewnętrznymi 
Francji. 


Zagadnienia, związane z zastosowa- |. 


niem orzeczenia sądu w Hadze w spra- 


wie Maroka zostaną uregulowane na | 
posiedzeniu PePe 


„Rząd WZYWA pracowników do cierpliwości 
i domaga się nowych wysiłków 


od przemysłowców i kupców” — 


oświadczył premier Pinay 


Paryż. Dziennik „Courrier Pi- 
card” ogłosił oświadczenie min, Pracy 
i Ubezpieczeń Społecznych, Pierre Ga- 
ret, na temat rządowej polityki zarob- 
kowej. 


Mówiąc o rokowaniach, które pro- |: 


wadzi z przedstawicielami organizacyj 
pracodawców i pracowników w łonie 
najwyższej komisji umów zkiorowych, 
Minister oświadczył: 

„Uważam, że przed zwołaniem .no- 
wego: posiedzenia najwyższej komisji 
umów zbiorowych, należy zestawić 


i usług. Doświadczenie wykazywało 
zawsze, że nominalna podwyżka płąc 
nie przynosiła rzeczywistego zwiększe- 
nia zasobów pracowników.” 

Minister powiedział w końcu: 

„Rozwiązanie, określone przez rząd 
polega na tym, by wszystkich wezwać 
do zapamiętania rozsądnej reguły: 
pieniądz, który traci wartość, powo- 
duje zmniejszenie zasobów a najmniej 


posiadający padają pierwsi ofiarą i od- 


czuwają najdotkliwiej skutki iakiego 
stanu rzeczy. Rząd francuski zwraca 


się do wszystkich Francuzów i apeluje 
do pracowników, aby byli jeszcze cier- 
pliwi i mieli zaufanie do niego, oraz 
domaga się nowych wysiłków od prze- 
Paw, kupców i rolników.” 


punkty widzenia każdego syndykatu,” 

„Rząd, — mówił Garet — wskazy- 
wał zawsze wyraźnie, iż pragnie popra- 
wić położenie pracowników. przez ob- 
niżkę cen produktów Karaan ALL ba 


System wywieszek 

z dwojakimi cenami 

PARYŻ. — Detaliczni 
sprzedawcy jarzyn i o- 
woców, drobiu, królików 
i jaj, po pierwszych 
dniach wahania za- 
stosowali rozporządzenie 
o wywieszkach z dwoja- 
kimi cenami. Niemniej 
zebrali się w czwartek 
na wiecu, by żądać znie- 
sienła tego zarządzenia. 
Różnica między wskaza- 
nymi cenami zakupu i 
sprzedaży na ogół nie 
jest nadmierna, Na nie- 
których targach, n.p. w 
Wersalu, zanotowano 
zniżkę cen. niektórych 


artykułów, jak pomido- 
rów i ziemniaków. 


Giospodynie paryskie 
przekonują się, że kupcy 
zastosowali się dó rozpo 
rządzęnia. o. wywlesz 
kach- z dwojakimi ce 

nami. 


(Foto: Record) 
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Łodzią do Australii 
wybrało się 3 uchodźców polskich 


Lizbona, —— Trzech Polaków przy- 
było we wtorek na małej łodzi moto- 
rowej do portu w. Viana 'de Castello, 
około 200 km na północ od Lizbony. 
Polacy ci mieli pczątkowo zamiar prze- 
płynąć Atlantyk, by dotrzeć do Stanów 
Zjedn. Oświadczyli oni, że uciekli z 
Polski do Szwecji, gdzie po pewnym 
czasie zakupili łódź, na której odby= 
wają obecnie podróż. 

Uchodźcy polscy zrezygnowali jed- 
nakowoż z planu udania się do Stanów 
Zjedn. i mają obecnie zamiar dopły- 
nięcia do Austraiii. 


Dotychczasowe tragiczne zatonięcia 
łodzi podwodnych 


Wśród dotychczasowych najwięk- 
szych tego rodzaju katastrof pamiętne 
są następujące wypadki: 

W roku 1905 zatonęła w Bizercie 
łódź podwodna „Farfadet' — 14 osób 
poniosło śmierć. 

W roku 1906 zatonęła pod Calais 


Łódź wywróciła się 
na Renie 
Cztery ofiary 


Kaub (Niemcy). — We wtorek wie- 


łódź podwodna „Lutin' — 16 ofiar; 

W roku 1910 zatonęła pod Calais 
łódź „Le Pluviose' — 27 ofiar; 

W roku 1912 zatonęła pod Cherbur- 
giem łódź „Le Vendemiaire''" — 24 o- 
fiary; 

W roku 1928 zatonęła koło Vigo łódź 


burga łódź „Promethóe ' — 65 ofiary; 

W roku 1939 zatonęła koło wybrze- 
ży Indochin łódź „Phenix* — 71 o- 
fiar. 

W ciągu ostatnich lat zatonęły dwie 
łodzie brytyjskie: „Truculent' — u uj- 
ścia Tamizy — na skutek zderzenia 
się ze statkiem szwedzkim (65 ofiar) 


czorem wywróciła się łódź na Renie. 
Cztery, znajdującę się w niej oscby, — 
mężczyzna trzy kobiety — zostały 
uniesione prądem do sieci rykackiej. 
Zaplątani w sieci utonęli. Dwie inne 
osoby zostały uratowane, 


VALENCIENNES. — Tragiczną śmiercią 
przy pracy zginął Polak, ś.p. Alojzy Hanza, 


Narodowiec 


SEA.101E3 


lat 28, z Escaudain, zatrudniony w firmie 


Chatelain w Denain. Ś.p. Hanza pracował w 
dawniejszym zabudowaniu Targów Handlo- 
wych w Valenciennes, przerabianym na Pałace 
Sportowy, Gdy nieszczęśliwy przechodził 
przez uszkodzony dach cementowy, aby do- 


oraz „Affray' w Kanale La Manche — 


! stać się do ram werandy dla pomalowania 
75 ofiar. 


ich, dach zawalił się i ś.p. Hanza spadł z wy- 
„| sokości 20 m, ponosząc śmierć na miejscu. 
tj przekonanie, że wypadku tego można 
uniknąć, gdyby 
aia ostrożności. 
$.p. Alojzy Hanza pozostawił żonę i dziec- 
| ko. Ciężko dotkniętej rei wyrażamy głę- 
| bokie współczucie. 


Podróżnik francuski 


Min, Zdrowia Publicznego, Ribeyre 3 
zaproponował Radzie utworzenie Eu-| = „SSI Wyd SSE 
ropejskiej Wspólnoty Zdrowia w Ta- obawy, że podróżnik francuski, Jacques 
mach europejskiej umowy regionalnej. | Blein, lat 42, został pożarty przez krokody- 
Rada Ministrów zatwierdziła ten pro-| le w Górnym Nilu, Blein i jego towarzysz 
jekt, J. Laporte, opuścili Jinja w ub. tygodniu. 

Premier poinformował rząd, że upo- 
ważnia do rozpisania pożyczki na 8 mi- 
„liardów fr dla departamentów i gmin, 
z dniem 6 października. 

Ofiary ostatnich klęsk żywiołowych 
(powodzie i inne), mogą, stosownie do 
ustawy, zwrócić się do departamental- 
nej dyrekcji podatków bezpośrednich 
o obniżenie ponar: 


Projekt i 
Europejskiej Wspólnoty Zdrowia 


Projekt utworzenia . «uropejskiej 
wspólnoty zdrowia, zostanie przedłożo- 
ny-radzie ministrów Rady Europy po 
zakończeniu obecnej sesji 8 paździer- 
nika. 

Zadaniem tej wspólnoty byłoby u- 
zgadnianie i udoskonalanie ochrony 
zdrowia i opieki społecznej w krajach, 


zachowano wszelkie 


obawy, 


ale Bleina nie no 


porte'a uratowano, 
odnaleźć. 


Śmierć pod Kołami ciężarówki 


dę po południu została wywrócona i najecha- 
na przez ciężarówkę p. Troux, Nieszczęśliwa 
zginęła na miejscu. 


Ksiądz zmarł podczas odprawiania Mszy Św. 

Epinal. — Ksiądz Pierrel, lat 55, profesor 
seminarium w Autrey (Wogezy) zmarł na- 
gle na udar serca, podczas odprawiania Mszy 
św. 

Wieczorem tego samego dnia zmarł kano- 
nik Collignon, lat 81, który od 60 lat wykła- 
dał literaturę w tym seminarium. 

Katastrofa kolejowa w Algerze 


15 rannych 


nych w nocy w katastrofie kolejowej między 
Biskrą a Touggourt. 
Kiedy motorówka, utrzymująca komuni- 


Prąd rzeki wywrócił ich łódkę na Nilu. La- 


NEUILLY. — Pani Darchez, lat 50, w śro- 


będących jej członkami. Misja Wspól- 
noty ma zespolić zasoby, w celu ul- 
żenia chorym i kalekom i przyczynie» 
nia się do wzrostu dobrobytu moral- 


kację między Biskrą a Touggourtem, znala- 
zła się w punkcie, oddalonym o 97 km od 


„Ondine' — 43 ofiary; ae i S GE 0 LĄ 
W roku 1952 załonęła koło > spadł z wysokości 20 m i zabił się 
| 


ył 


r 


ku. 


>, 
+ 


ARTES A 


u 


BISKRA., — Piętnaście osób zostało ran- 


Biskry, mechanik spostrzegł, że woda wez- © > 
branej rzeczki uniosła tor kolejowy. Zdołał 


jednak na czas zatrzymać lokomotywę i wa- 


ność Wspólnoty obejmie dziedziny kul- 
PENTON P> i PAM 


nego i fizycznego ludności, Działa!- zgony wywróciły się na tor, 15 podróżnych © 


zostało rannych. Stan dwóch z nich wydaje 
"e być poważny. 


Kada Europy 


odroczyła rozpatrywanie sprawy su 


Niemiec, dając tym samym do zrozumienia, 
że Włochy nie mogłyby występować tutaj 
jako pośrednik 

z oświadczenia de Gasperi wynika rów- 
nież, że w rozmowach z Adenauerem radził 


'STRASSBURG, — Komisja dla spraw o- 
gólnych w Zgromadzeniu Doradczym Euro- 
py postanowiła odroczyć rozpatrywanie 
sprawy Saary do następnego zebrania, w 
maju 1958 roku, ponieważ zagadnienie to jest 


obecnie przedmiotem rozmów między min, 
Schumanem a prof. Halisteinem. 

Z drugiej strony wydaje się, że dojdzie do 
porozumienia w sprawie wyborów w Saarze. 
Wskazuje na to oświadczenie delegata so- 
cjalistycznego tego kraju, p. Brauna, który 
powiedział w komisji dla spraw federacji eu- 
ropejskiej, że „Saara zgodzi się na odrocze- 
nie wyborów, jeśli rządy francuski i niemiec- 
ki zobowiążą się we wspólnej deklaracji do 
rozwiązania zagadnienią saarskiego w ra- 
mach europejskich i w oparciu o współpra- 
cę z instytucjami europejskimi”. 

z 


Istnieje zawsze nadzieja 

| = Oświadczył minister Schuman 

PARYŻ. — W oświadczeniu przed dzienni- 
karzami angielskimi i amerykańskimi min. 
Schuman oświadczył, że nieznalezienie roz- 
wiązania w sprawie Saary mogłoby zaszko-/ 
dzić zjednoczeniu europejskiemu. Minister | 
dodał: „istnieje stale nadzieja i nie tylko ja) 

` mam”. j 

w sprawie zjednoczenia Europy Schuman 
powiedział, że nie już, nie zatrzyma biegu 
wydarzeń. Należy wyjść z ciasnego nacjo- 
nalizmu i mieć na oku cele sięgające poza 
granice swojego Krze 


kancierzowi raczej umiar w sprawie Saary. 

Na zakończenie premier włoski powiedział, 
że Włochy na pewno nie będą ostatnie, jeśli 
chodzi o ratyfikację umowy o wspólnocie 
obronnej Europy. 


50 młodych żon i 60 dzieci 


przybyło ze Stanów Zjednoczonych do Anglii 


Londyn. 
beth', który zawinął we wtorek do 
portu Southampton, wysiadło 50 mło- 
dych Angielek, które poślubiły żołnie- 
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rzy amerykańskich. Przybyły one z 
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wizytą do swego kraju macierzystego, 
przywożąc ze adwocba”ć>: 60 dzieci, 


rr 
Jaskółki jugosłowiańskie odbędą sanhta: 
podróż do ciepłych krajów 


4 


e, 


Graz, — Przedwcześne. zimna zaskoczyły 
o 


w Jugosławii setki młodych jaskółek, które 


nie zdążyły odlecieć do ciepłych krajów ze 
starszymi przewodnikami. Staraniem rządu 
jugosłowiańskiego, jaskółki te zostaną ze- 
brane w samolocie, w końcu bieżącego tygo- 


dnia przewiezione do Fiume i tam wypusz- 
czone na wolnośń. 


Zakończenie rozmów de Gasperi—Adenauer 
Gasperi nie pośredni 


| 1: —>———— 
czy | 
w sprawie j j i 
BONN, — cwi włoski, de Gasperi za-| Samobójs two polity CZNE 
kończył w środę swoją wizytę urzędową w. NAMUR. — P. Emil Godfroid, burmistrz 


zachodnich Niemczech. Premier wyjechał z. miejscowości Maizeret, pod Namur, który od 
Bonn specjalnym pociągiem. Na konferencji | 18 lat był wybierany na główne stanowisko 
prasowej przed wyjazdem, de Gasperi omó-| w swojej gminie, nie mając żadnego konku- 
wi wydany poprzednio komunikat w spra-| renta, popełnił samobójstwo, dowiedzia 

wie odbytych rozmów niemiecko-włoskich. | się, że posiada przeciwników, którzy zł 
Powiedział on między innymi, że rozwiąza- | nową listę wyborczą przed wyborami, prze: 
nie sprawy Saary leży w rękach Francji. posen ry buar Bamin w październiku. 
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SEO Sir. 2 
GŁOSY CZYTELNIKÓW 


Sowiecka „G. P.” we wrześniu 1952 roku 
zawodziła znów swoje „gorzkie żale” komu- 
nistyczne. Wprawdzie nic ważnego nie za- 
szło, tylko Czesław Banaszak kierownik 
„G.P/' w Lens dostał nakaz opuszczenia 
| Francji, czego ten pan chyba dawno się spo- 
| dziewał. 
y Wychwalał „Ludową Polskę” i  „dobro- 
W r p :4 

"dziejstwa' reżimu, więc pojedzie po odbiór 

nagród za swe czyny i działalność w „G.P.". 
| W „Ludowej Polsce” zobaczy się z po- 

przednio wysiedlonymi reżimowcami z Fran- 

cji, albo i nie... 

A co uczyni z nim reżim, o tym nikt się 
mie dowie, tak jak nikt i nigdy się nie do- 
-= wiedział o losach zmarłych. Oczywiście piszą- 

cy do „G. P.” nazmyślają potoki listów i wy- 

wiadów „przeprowadzonych' z Czesławem 
|  Banaszakiem. 
i Czesław. Banaszak nie đostał nakazu wy- 
siedlenia z Francji za to, że był robotnikiem, 
lecz za szkodliwą działalność dla ustroju 
demokratycznego na terenie Francji. 
4 Tą sama G: P. w dniu 6. 9. 1952 zamie- 
ściła. fotografię delegacji „Stowarzyszenia 
" Obrony Granic”. Delegacja „Obrońców” od- 
leciała samolotem do Polski nie przypusz- 
czamy, że na własny koszt. 
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Na razie Stany Zjednoczone podej- 
mują nowy wysiłek w kierunku prze- 
szkodzenia wywozowi strategicznych 
| surowców z Zachodu do Wschodniej | 
| Europy. Na podstawie nowozawartego 

układu między Waszyngtonem i stoli- 
| cami sojuszniczych krajów zachodniej 
| Europy już od października b.r. roz- 
| ciągnięta zostanie ostrzejsza kontrola 
4 nad tranzytem materiałów strategicz- 
| nych w obszar zakurtynowy. 


{ Układ wspomniany obejmuje blisko 
pięćset produkťów zaklasyfikowanych 


| obecnie przez Stany Zjedn. jako su- 
|  rowce o militarnej wartości, i jako ta- 
| kie będą objęte zakazem eksportu do 
| Wschodniej Europy. 

4 Od października b.r. importerzy ma- 


|  teriałów strategicznych zobowiązani 
| zostaną do składania swym własnym 
władzom deklaracji, iż bez zezwolenia 
rządowego tego rodzaju materiały nie 
będą eksportowane na Wschód. Da- 
lej od października: b.r, eksporterzy 
amerykańscy nie będą mogli wysyłać 
do Europy materiałów strategicznych 
_ dopóki władze rządowe w Stanach Zj. 

nie otrzymają odpowiednich zaświad- 
| czeń od importerów. Firmy wywożące 
~ surowce do Europy utracą zezwolenia 
| wywozowe w razie naruszenia odnoś- 
"nych regulaminów. 

żelazna kurtyna 
i federacja europejska 

Nowowprowadzona kontrole" nad 
| wywozem różnych surowców strate- 
- gicznych w obszary, zakurtynowę. 
| dzie szczególny nacisk na utrudnienie 
wywozu do Wschodniej, Europy «rzą- 
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= dzeń radarowych, złomu żelaznego, i 
| sprzętu maszynowego, syntetycznej 


gumy oraz bawełny. Dotychczas naj- 
| większe luki przez które docierały z 
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p. Ograniczenia w zużyciu prądu 
Ę w Czechosłowacji i Bułgarii 


Praga, — Reżim komunistyczny w 
Czechosłowacji wprowadził w Pradze 
| system racjonowania prądu elektrycz- 
nego. Miasto zostało podzielone na 3 
= strefy. W każdej z nich nie będzie ko- 
~ lejno prądu przez 8 godzin w ciągu 
| doby. Równocześnie ustalono górną 
~ granicę zużycia prądu w poszczegól- 
nych domach i przedsiębiorstwach. 

Sofia, Podobne ograniczenia 
_ wprowadzono w całej Bułgarii. 
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Olbrzymie szkody wyrządzone przez grad 


Ascoli, (Od wł. koresp.). Gwałtowny 
zrad spadł w okolicy Ascoli oraz na miej- 
_. scowość Petritoli. Szkody w polu, szczególnie 
w winnicach są bardzo wielkie, tym bardziej, 
że krzewy obciążone były jeszcze winnymi 
gronami.. Poza tym w miasteczku Petritoli 
grad wybił szereg szyb. Kule gradowe do- 
chodziły do wagi 150 gramów, tak że ludzie 
którzy nie zdołali się na czas schować zo- 
stali poważnie poranieni i odwieziono ich do 
szpitala. Najstarsi mieszkańcy Petritoli nie 
"pamiętają takiego gradu połączonego z wi- 
churą. Szkody wynoszą wiele setek milio- 
"_. mów lirów. joten. 
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on Bonęzęki 

|. Tu hrabina kilkoma nieznaczącymi | 
ozwała się zapytaniami, a nareszcie, 

= rzuciwszy wzrok porozumienia na mę- 
ża, rzekła, bystre w córce topiąc spoj- 

_ rzenie. 

= — Powiedz mi duszko, jak ci się 
podoba nasz młody sąsiad: kuzyn? 

'._ Eugenia zarumieniła się z lekka i 

- szeroko rozwarła oczy. 

— O kim mówisz, mamo ? 

— O panu Juliuszu. 
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Kontrola wywozu do Wschodniej Europy 


Znów jedna sielanka... 


Krótko mówiąc, byle kto na luksusowe po- 
dróże samolotem do Polski i z powrotem nie 
może sobie pozwolić. Ale u reżimowców 
ręka rękę myje... 

reżim warszawski obdziera naród polski 
w Kraju, a z czego ogromne sumy zużytko- 
wuje na prowadzenie propagandy dla zakry- 
cia wszystkiego zła, które czyni w Polsce, 
a przyjaciołom swoim wyświadcza kosztow- 
ne „przysługi”. 

Dlatego za wyciągnięte z ciężkiej pracy 
robotników i rolników polskich w Kraju pie- 
niądze, płaci się podróże luksusowymi samo- 
lotami, pociągami i limuzynami tyni, którzy 
pomagają reżimowcom i Rosjanom. 
Robotnik i rolnik polski zaś musi gonić 

do i od pracy — długie kilometry na 
własnych nogach, będąc głodnym i zmęcza- 
nym, bo co najlepsze wywozi się z Polski na 
zdobycie dolarów na propagandę. 

Z tego rosyjska „G. P.” jest ogromnie za- 
dowolona. 

Ona wcale zresztą tego ukryć nie może, 
że Rosjanie w Polsce zaprowadzili pańszczy- 
zmę, zamieniając cały naród polski na takich 
samych „chłopów? jak za czasów pańszczyź- 
nianych. a sami stali się panami. 


L. B: 


Zachodu materiały strategiczne na | 
Wschód znajdowały się w trzech por- 
towych miastach Europy; a mianowi- 
cie w Rotterdamie, Antwerpii i Ham- 
burgu, a również pokaźne ilości ma- 
teriałów o militarnej wartości szły z 
Zachodu tranzytem przez Szwajcarię. 
L. Lech. 


Narodowiec 


Tajemnice i zagadki Rosji 


Komuniści zawsze powtarzają, że Ro- 
sja sow. jest krajem socjalizmu i je- 
go ojczyzną. Nikt jednak nie może się 
o tym przekonać, bo oprócz kilku ofi- 
cjalnych delegacji, nikt nie może swo- 
bodnie udać się do Rosji sowieckiej i 
przyjrzeć się rzeczywistości. 

Żyjemy w czasach, że każdy może 
jechać, gdzie mu się podoba. Tyle już 
zrobiono dla ułatwienia zapoznania 
ludzi z różnymi krajami. Zorganizo- 
wano np. wymianę studentów, wymia- 
nę pomiędzy rodzinami, urządzono 
schroniska dla młodzieży itd, Wszyst- 
ko to jednak zatrzymuje się u granic 
imperium Stalina. 

Sportowcy, którzy przebywają kon- 
tynenty muszą omijać kraj Stalina. 
Nie ma w Rosji sow., ani też w „„demo- 
kracjach ludowych” schronisk dla 


młodzieży z Zachodu. Za żelazną kur- 
|tyną rozpoczyna się zamknięty świat, 
świat okryty tajemnicą. Czegóż tak 
zawzięcie strzegą komuniści? Czego się 
obawiają ? 

Jeśli Rosja sow. jest naprawdę kra- 
jem socjalizmu, to zn, krajem, w 
którym nie istnieje wyzyskiwanie 
człowieka przez człowieka, nie ma 
przymusu społecznego ani kasty uprzy 
wilejęwanej, to dlaczegóż nie otworzy 
swych granic pracownikom wszystkich 
krajów świata ? 

Rząd sowiecki nie chce nawet ogła- 
sząć szczegółowych statystyk o sytua- 
tji gospodarczej w swym kraju, jak 
to czynią inne narody. Statystyki so- 
wieckie są ogólnikowe w procentach 
w porównaniu z ub. rokiem itd. z 
czego nic nie można wywnioskować. 


Rosja chce mów 
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tylko nie o wolnych wyborach w Niemczech 


WASZYNGTON. — Sekretarz Departa- 
mentu Stanu w U.S.A., D. Acheson ogłosił 
w środę deklarację, oskarżającą Rosję o to, 
że w wymianie not w sprawie Niemiec dąży 
uparcie do pominięcia zagadnienia wolnych 
wyborów w całych Niemczech, 

Nawiązując do odpowiedzi mocarstw za- 
chodnich, Acheson podkreślił z naciskiem: 

Nota wczorajsza jest nową próbą wytłu- 
maczenia Rosji, iż jeśli się chce położyć kres 
obecnemu podziałowi Niemiec, to musi się 


Zwyżka kosztów utrzymania największa 
we Francji, stąd konieczność obnizki 


Miesięczny biuletyn statystyczny Narodów 
Zjednoczonych ogłosił tabelę wzrostu kosz- 
tów utrzymania na podstawie statystyk, że- 
branych w około 80 krajach, Statystyki wy- 
kazują, że prawie we wszystkich krajach 
zaznaczyła się ta zwyżka między czerwcem 
1950 a czerwcem 1952, to znaczy w ciągu 
dwóch łat po wybuchu wojny na Korei. 
Zwyżka waha się na ogół między 10 a 15 
procent, ale w niektórych wypadkach docho- | 
dzi do 30 proc. i więcej. 

Jeśli chodzi o Europę, stwierdza się, iż w | 
około połowie 20 jej krajów, wzrost wyniósł | 
od 5 do 15 proc, Natomiast wzrost drożyzny 
dał się bardzo we znaki w drugiej połowie 
a zwłaszcza we Francji (34 proc.), w Szwe- 
cji (28 proc.), w Islandii (44 proc.) i w 
Austrii (50 proc.). tft 

Koszty utrzymania w wielkich miastach, 
Stanów Zjednoczonych wzrosły o 12 proc, w 
ciągu dwóch ostatnich lat i w Kanadzie o 16 
proc., osiągnąwszy maksymalną proporcję 
20 proc. w sierpniu 1951. 

W południowej Ameryce zwyżka była nie- 
raz zawrotna, doszedłszy do 73 proc. w Bue- 
nos-Aires i 58 proc. w Santiago-di-Chile. 

W środkowej Ameryce oraz na Bliskim 

= eeny podniosły sięcefuteot Apro- 
cent, za wyjątkiem Izraela, gdzie zwyżka 
osiagnęła 69 proc. +4 | ua 8 

W Australii koszty utrzymania podniosły 
się o 44 proc. a w Nowej Zelandii o 21 proc. 

Ze statystyki wynika niemniej, iż po nagłej 


| 


zwyżce cen surowców w ciągu pierwszego 
roku wojny na Korei, nastąpiła pewna sta- 
bilizacja i że w niektórych krajach, między 
czerwcem 1951 a czerwcem 1952 zanotowano 
nawett obniżkę, n.p. w Belgii, Holandii, w 
Portugalii i w Hiszpanii. 


Podrożenie kosztów utrzymania w Europie 
od 1950 do 1952 


(w procentach) 


od VLL.50 od VI. 50. od VI. 5 
do VI: 52` "ao Vr 5I doVI.52 
(przeciętnie) 
Austria, Wiedeń 50 3 20 
Belgia 12 13 1 
Dania 17 14 7 
Finlandia 22 16 5 
Francja, Paryż 34 21 1! 
Niemcy zachodnie 1? 10 2 
Grecja, Ateny > 17 5 
Islandia 14 28 12 
Irlandia 13 7 6 
Włochy 15 12 3 
Luksemburg 11 10 1 
Holandia 10 12 2 
Norwegia 26 18 6 
Portugalia 3 2 1 
Zagłębie Saary 39 24 15 
Hiszpania 8 11 2 
Szwecja 28 17 9 
Szwąjcaria 8 5 3 
Turcja 5 3 7 
Wielka Brytania 21 10 10 


Przygotowania do wystawy samochodowej w Paryżu 


(foto: Hecora 


W Grand Palais odbywają się obecnie przy gotowania do wystawy samochodowej, która 
zapowiada się bardzo okazale, Na zdjęciu: Wnętrzę Grand Palais w czasie przygotowań 


— Otóż, moja duszko, chcielibyśmy 
wiedzieć, czy Juliusz podoba ci się 
przynajmniej o tyle, żebyś bez wstrę- 
tu poszła za niego, gdyby takie było 
nasze życzenie... 

Eugenia w pierwszej chwili niezdol- 
ną była do odpowiedzi. 

Szczególne to zapytanie spadło na 
nią tak nagle i niespodziewanie, że zu- 
pełnie straciła głowę. 

Uniesiony swą niecierpliwością hra- 


Eugenia wzruszyła ramionami. 

-— No, jakże? — zapytał ojciec. 

— Hm — wycedziła przez zęby mło- 
da dziewczyna, nie pójmując, co zna- 
czy to zapytanie. 

— Bo ? 


komiczną powagą. 

Hrabina uśmiechnęła się mimowol- 
nie. 

Hrabia ruszył się niezadowolony w 
swym fotelu „Jakby nie mogąc poskro- 
-mié jakiejś ukrytej niecierpliwości, o0z- 
| wa się prędko. ESA 

— Moja Geńciu, nie jesteś już dziec- 
kiem i zbliżasz się coraz do chwili, 
gdzie trzeba pójść za mąż. 

— Tak, moja droga — potwierdzała 
hrabina. M „ok j 

Dziewczyna zarumieniła się jak wi- 
-śnią i spuszczając oczy na dół, jakąś 

-_ niezrozumiałą dała odpowiedź. 
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bia niekoniecznię zręcznie zabierał się 
do dzieła. “ 1 t 
— Powiedz tylko, duszko — poch- 


| wyciła matka — co byś powiedziała, | 


| gdyby się ośmielił starać o twą rękę? 
Eugenia zrobiła gwałtowne wysile- 


— Do rzeczy... — odpowiedziała z | nie, aby przezwyciężyć swój kłopot i 


| pomieszanie. 
| -— Poddam się we wszystkim wa- 
szej woli... szepnęła. 
| — Bez przymusu rozumie się. 
| Eugenia zrobiła gest, jakby jej za 
przykre iuż było dalsze bacanie. 
Hrabia nie czekał ponownej odpo- 
| wiedzi, Porwał się z krzesła zadowelo- 
|ny i składając serdeczny pócałunek na 
czole córki, obrócił się żywo do żony. 
— Porozumiecie się już dalej oby- 
dwie — rzekł. 
I po tych słowach ucałował z kawa- 
i lerską układnością rękę hrabiny i spie- 
| sznie wyszedł z pokoju. / 


Za drzwiami zatarł ręce z „adowole- 
niem i mruknął sam do siebie. 

— W taki sposób najlepiej zaradzi 
się wszystkiemu... Juliusz wprawdzie 
nie wysokiego urodzenia... ale zwie się 
Żwirski! A Żwirski to coś więcej niż 
jakichś tam dziesięciu onegdajszej da- 
ty hrabiów Plewińskich lub Samiń- 
skich! 

l ROZDZIAŁ XXI 


Nieznajoma 


Upłynęło już dwa dni od owej pa- 
miętnej sceny w ogrodzie zaklętego 
dworu, a Juliusz nie uspokoił się je- 
szcze zupełnie. 

Tajemnicza postać pięknej nieznajo- 
mej stała mu ciągle przed oczyma, po- 
ciągała mimowolnie wszystkie myśli 
ku sobie, 

Na próżno młodzieniec łamał sobie 


rozwiązać przede wszystkim zagadnienie or- 
ganizacji wolnych wyborów w całych Niem- 
czech. Przez cały czas wymiany not w tej 
sprawie Rosja starała się mówić o jedności 
niemieckiej, bez poruszania jednak zagadnie- 
nia wolnych wyborów, które stanowią jedy- 
ną drogę do jedności, opartej na wolności. 

Rząd sowiecki chce mówić o ewentualnym 
traktacie pokojowym, albo o pakcie atlan- 
tyckim, albo o wszystkim innym, byle nie o 
wyborach, 


y 
Socjaliści niemieccy potępiają odpowiedź 
„Trzech” 


BONN. — Podczas gdy w kołach rządo- 
wych w Bonn wyraża się w dalszym ciągu 
zadowolenie z odpowiedzi „Trzech” na notę 
sowiecką, przywódcy socjalistów niemieckich 
ogłosili rezolucję potępiającą tę odpowiedź. 
Rezolucja ta głosi między innymi: 

„Jeśli obydwie strony będą stawiały wa- 
runki przed rozmowami, to nigdy nie doj- 
dzie do zjednoczenia Niemiec”. 


Kampania wyborcza w Stanach Zjedn. 


Zdaniem Eisenhowera 
| Nixon cczyścił się z zarzutów 
i pozostaje kardydatem na wiceprezydenta 


NOWY JORK. Rada Naczelna partii 
republikańskiej uchwaliła znaczną większo- 
ścią rezolucję, wyrażającą zaufanie senato- 
rowi Nixonowi i postanawiającą nie wycofy- 
wać jego kandydatury na wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 

Jak wiadomo, senator Nixon oświadczył w 
przemówieniu radiowym poprzedniego dnia, 
iż z otrzymanych 18 tysięcy dolarów nie wy- 
dał ani centa na wydatki prywatne. 

W komunikacie ogłoszonym w nocy z śro- 
dy na czwartek, Eisenhower oświadczył, że 
senator Nixon oczyścił się całkowicie z za- 
rzutów. 


üə 
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Zbuntowani żołnierze helgijscy 
zostali skazani przez sąd 


Leodium, — Dwudziestu dwóch żoł- 
jnierzy belgijskich, którzy brali udział 
w „rebelii” w Namur, zostało skaza- 
nych przez sąd wojskowy w Leodium 
na kary więzienia od tygodnia do 5 
miesięcy. Jeden oskarżony został u- 
niewinniony. Przewodniczący sądu o- 
świadczył, że wzięto pod uwagę żal wy- 
rażony przez oskarżonych, ich dotych- 
czasową niekaralność oraz młody wiek. 


26 policjantów z Niemiec wschodnich 
uciekło w ciągu jednego dnia 
do zachodniego Berlina 


Berlin. — W. ciągu środy uciekło ze stre- 
fy sowieckiej do zachodniego Berlina 26 
członków tak zwanej „policji ludowej”. 

Od początku września uciekło w ten spo- 
sób 281 policjantów ze wschodnich Niemiec. 


250 tysięcy bezdomnych w Izraelu 


Jork. Przewodniczący 
Organizacji Żydowskiej 


Nowy 
Światowej 


Jack D. Weiler oświadczył, że co szó- 
sty mieszkaniec w Izraelu jest bez 
dachu nad głową, żyjąc pod namiotem 
względnie w jakimś nędznym szałasie: 

Około 250 tysięcy mieszkańców tego 
kraju jest więc bez dachu nad głową. 


głowę, aby wpaść na jakikolwiek ślad 
odkrycia. Wszystkie domysły i kombi- 
nacje rozwiewały się same z siebie. 
Dotychczas wiedział tylko, że piękna 
nimfa ogrodowa nie była Eugenią, jak 
mniemał niezbicie z początku. A nie 
wiedzieć dlaczego odkrycie to niespo- 
dziewaną przejęło go radością i jakaś 
nieświadoma, nieokreślona nadzieja, z 


której nie umiał zdać sprawy sam so- 


bie, owładywała coraz silniej jego 
umysł. 

Ni stąd, ni zowąd zrodziło się w nim 
jakieś tajemne przekonanie, iż róż- 
ność osoby hrabianki a pięknej niezna- 
jomej jakieś niedomniemywane nawet 
wróży mu szczęście. 

*Kiedy i w jaki sposób miało się ziścić 
to szczęście, z jakich wypływało wnio 
sków i na jakiej spoczywać miało pod- 


Zaobserwowano nawet w ciągu tych 
35 lat istnienia bolszewizmu, że dane 
statystyki sowieckiej stały się coraz 
bardziej nieścisłe i coraz mniej dają- 
ce szczegółów. Nie można nawet poz- 
nać na ich podstawie wahań kosztów 
utrzymania w Rosji sowieckiej. 

„Socjalizm” Rosji sow. nie jest 
czymś co można widzieć; lecz czymś 
w co trzeba wierzyć. Jest to na wielką 
skalę praktykowane wprowadzanie 
w błąd. Socjalizm, który nie może być 
materialnie stwierdzony, nie jest so- 
cjalizmem. 
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Małe sensacje 


z wielkiego Swiata 


M Po łodzi podwodnej, kinie, radiu, 
drapaczach chmur itp., sowieccy „Spe- 
cjaliści” wynaleźli nowy „dziadek do orze» 
chów”. Tym razem jest to podobno 
prawda i co więcej wynalazca otrzymał 
nagrodę Stalina. Sowiecki „dziadek do 0- 
rzechów” pozwala podobno na oszczędnoś- 
ci w kołchozach około 2% "milionów rubli 
rocznie. 

M Jeszcze raz szarańcza zwyciężyła 
człowieka. W Madawa (Indie) masa sza- 
rańczy zaległa tor kolejowy. Pociąg tor 
warowy musiał się zatrzymać i ruszył da- 
lej, dopiero po usunięciu szarańczy z toru 
przez specjalne drużyny robocze. 


Według generała Bradley*a 


Niebezpieczeństwo 


wojny w Europie 


nie zwiększyło się 


Waszyngton. — Jak już wzmianko- 
waliśmy w poprzednim numerze, na 
konferencji prasowej w Waszyngtonie, 
generał Bradley, przewodniczący kole- 
gium szefów sztabów amerykańskich 
oświadczył, iż według niego należałoby 
ujawnić pewne tajemnice atomowe 
wyższym dowódcom sił alianckich. 

„Stany Zjednoczone — powiedział 
— muszą zbadać dokładnie możliwość 
ujawnienia tajemnic atomowych ta- 
kim dowódcom, jak na przykład fran- 
cuski marszałek Juin.” 

Bradley dodał, że trudno jest mar- 
szałkowi Juin opracować ostateczny 
plan obrony Europy, nie wiedząc nic o 
broniach atomowych. Powiedział on 
również, że wprawdzie gen. Ridgway 
zna skuteczność broni atomowych oraz 


Parlament europejski powinien 


ilość jaką ma do swej dyspozycji, ale 
nie wolno mu tych informacyj prze- 
kazać dowódccm innej narodowości. 

Bradley powiedział jeszcze raz, że 
chociaż broń atomowa jest bardzo sku- 
teczna, to jednak nie zastąpi ona od- 
działów lądowych. 

Omawiając manewry sił alianckich 
w Niemczech, gen, Bradley wyraził za- 
dowolenie z postawy oddziałów, które 
brały w nich udział. Wyraził się z du- 
żym uznaniem o wyposażeniu i wyszko- 
leniu żołnierzy francuskich. 

Wreszcie Bradley podkreślił, że w 
czasie swego pobytu w Europie nie 
zauważył aby niebezpieczeństwo woj- 
ny było obecnie większe, aniżeli dwa 
czy trzy lata temn. 


yé wybrany 


przez zainteresowane narody 


BONN. — Przewodniczący komisji kon- 
stytucyjnej Zgromadzenia Wspólnoty Wę- 
| glowo-Stalowej, Niemiec, von Brentano o- 
świadczył, że „należy powołać do życia jak 
najszybciej prawdziwy Parlament europej- 
ski, którego członkowie nie będą mianowani 
przez rządy Mb Izby ustawodawcze, ale zo- 
staną wybrani przez zainteresowane na- 
rody”. 

Według von Brentano, takie wybory do 
Parlamentu europejskiego mogłyby się odbyć 
| już w przyszłym roku, jeśli chodzi o Fran- 
cję, Włochy, Niemcy zach., Belgię, Holandię 
i Luksemburg. Uważa on dalej, że utworze- 
nie komisji konstytucyjnej stanowi decydu- 

Ożywi Iki 

TOKIO. == 'W różnych punktach frontu 
koreańskiego, przebiegającego wzdłuż grzbie 
tów” górskich, doszło w” środę do“ zaciętych 
wałk. Na zachodnim odcinku oddziały alianc- 
kie odrzuciły natarcia komunistów na „Bun- 
ker Hill”, Bardziej na wschód oddziały po- 
ładniowo-koreańskie odbiły szczyt wzgórza, 
zajęty poprzedniego dnia przez Chińczyków. 


Próba ponownego zajęcia tych pozycyj przez 
| komunistów nie powiodła się. 


jacy zwrot 
nym, 

„Jeśli uda się nam opracować konstytucję 
dla ewentualnej federacji europejskiej, po- 
wiedział, to dokonamy olbrzymiego kroku na- 
przód”. 

Odrzucając zarzuty niemieckich socjali- 
stów, że obecne wysiłki zmierzają do utwo- 
rzenia tylko tak zwanej „małej Europy”, 
Brentano oświadczył, że trzeba zrobić jakiś 
początek w tej sprawie. 


w europejskim życiu politycz- 


Von Brentano uważa, że konstytucja fede- 
racji europejskiej mogłaby się opierać na 
konstytucji szwajcarskiej. 


froncie kore T ki 

Lotnictwo alianckie przeprowadziło w cią-- 
gu dnia kilka nalotów na bezpośrednie tyły 
frontu komunistycznego. W ciągu nocy duż 


eskadra bomhowców przeprowadziła nalot na 
komunistyczny skład zaopatrzeniowy w rejo- 


nie Sopo, 15 km na północ od Pyongyangwv. 
Zrzucono 100 ton bomb zapalających głównie 
na te części składnicy, które nie zostały 
zniszczone w czasie poprzednich nalotów. 


rolnicze „Unite 
chłopskiej 


Francuskie pismo 
Paysanne”, organ partii 
donosi co następuje: 

„Rząd niemiecki przyznał subwencje w 
wysokości 57 milionów franków na osadnic- 
two niemieckich rolników na południu Fran- 
cji. Kredytem tym będzie dysponował nie- 
miecki związek, który ma czuwać nad osa- 
dzaniem rolników-uchodźców (?) za granicą. 
Wymieniony związek będzie współpracował 
ściśle ze światowa radą kościołów prote- 
stanckich w Genewie, która odegra rolę po- 
średnika między Francją a chłopami, Na te- 
renie Niemiec odbywa się już przygotowanie 
osadników i zaopatrywanie ich w odpowied- 
nie środki, nad czym czuwa Stowarzyszenie 
dla rozwoju kolonizacji wewnętrznej z sie- 
dzibą w Duesseldorfie. Ponadto przewiduje 
się założenie towarzystwa francuskiego dla 
uregulowania wszystkich zagadnień finanso- 
wych na terenie Francji”. 


Tyle notatka. Do notatki tej dorzu- 
ca francuskie pismo „Le Monde”, że 
jeżeli wiadomość zostanie potwierdzo- 
na, wywoła ona zdziwienie w chwili, 
gdy młodzież wiejska z trudnością 
znajduje fermy odpowiednie do eks- 
ploatacji. Młodzież ta przywiązana do; 


go siebie. 

Bił się tylko nieustannie z myślami, 
jaki związek mógł zachodzić, między 
nieznajomą a tajemniczym maziarzem, 
Łączyła, ich tylko wspólność planów i 
nadziei czy jakie inne zachodziły sto- 
sunki? 

Nieznajoma z samej swej powierz- 
chowności wydawała mu się osobą nie- 
pospolitego urodzenia. Wyższe wycho- 
wanie przebijało się w każdym jej ru- 
chu, szlachetność duszy odzwierciadla- 
ła się w oczach i tej pięknej twarzy, 
której każdy rys :chnął jakąś słody- 
czą niewysłowioną. 

Ile mógł wykombinować z dotych- 
czasowych swych odkryć, nieznajoma 
nie przesiadywała stale w zaklętym 
dworze. Pojawiała się jednocześnie z 
przybyciem maziarza a óddalała z jego 
odjazdem. 


oczekującą przed bramą tajemniczego 
gościa zaklętego dworu, a on sam spot- 
kał ją z Kostiem Bulijem w wieśnia- 
czym przebraniu w ten sam dzień, kie- 
dy maziarz, wyjechawszy ze Żwirowa, 
tak nieprzyjemnej w drodze doznał 
przygody i tak gwałtowną z mandata- 
riuszem wyprawił scenę. Nie zdawało 
się więc podlegać żadnej wątpliwości, 
że nieznajoma tylko w pewnych na- 
|przód umówionych porach zjeżdżała 


Ołańczuk widział młodą dziewczynę, | 


ziemi, niechętnie wędruje w inne stro- 
ny i gdyby miała tę opiekę, o jakiej 
mówi się dla Niemców, pozostałaby na 
miejscu. 

«Nas, którzy po dziesiątkach lat po- 
bytu za granicą, nabyliśmy doświad- 
czenia, rie dziwi wcale, że Niemcy 
przed wyjazdem za granicę w charakte 
rze osadników, będą otoczeni opieką 
conajmniej trzech «towarzystw : pół- 
urzędowych, nie mówiąc o konsula- 
tach i prawie o dwóch obywatel- 
stwach, obowiązującym w Niemczech. 
Kolonistów niemieckich zawsze po- 
przedzały różne ligi, związki, jeżeli nie 
poprzedzał ich Żandarm niemiecki 
(tak jak w Polsce i Czechosłowacji), 
dzięki czemu z miejsca zajmowali oni 
moche pozycje, jak o tym świadczy 
choćby emigracja niemiecka w Sta- 
nach Zjednoczonych, która umiała 
złagodzić warunki zwycięstwa Sprzy- 
mierzonych nad hitleryzmem. « 


J. Urban, 


przebrana do dworu, a przepędziwszy 
kilka dni w tajemniczym ukryciu ze 
swym zagadkowym towarzyszem, Wra- 
cała następnie pod opieką Kostia n 
swe dawne mieszkanie. 

Lecz gdzież było to mieszkanie ? 

Nieznajoma zdawała się tak: młodą, 
a czyż już sama jedna stała na świe- 
cie, że pod opieką prostego kozaka, nie 
wahała się przybywać do zaklętego 
dworu i przemieszkiwać tu po kilka dni 
a może nawet po kilka tygodni. Gdzież 
podówczas przebywali jej rodzice, jej 
krewni lub opiekunowie ? 

Na wszystkie takie i tym podobne 
zagadnienia niepodobna była wszelka 
odpowiedź, co naturalnym :rybem rze- 
czy musiało tylko tym wyżej podnie- 
cać zajęcie Juliusza. 

A nie tylko o: sam, ale i Katylina 
silił się wszelkimi sposobami dotrzeć 


ido głębi dziwnej tajemnicy. 


Piękna nieznajoma ocaliła życie na- 
szemu zuchwałemu awanturnikowi, a 
jej jedno wejrzenie w owej okropnej 
chwili wbiło się mu silniej w pamięć, 
niż sama groza ówczesnego położenia. 

Gdyby nawet można zajrzeć w głąb 
serca, okazałoby się niezawodnie, że 
od owej pamiętnej chwili jakaś niezna- 
na poruszyła się w nim struna i za- 
drgałc jakieś uczucie, *tórego złośli- 
wy szyderca nie znał wprzódy ani 2 
imienia. (Ciąg datszy nastąpi) 


= 


"rycznej”. Tysiące oderwanych od swej oj- 
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Tragiczne położenie 80 milionów chrześcijan za „żelazną kurtyną” 


Referat Rumuna Jerzego UCionarescu wygłoszony na zjeździe 
Międzynarodowego Zjednoczenia Chrześcijańskich Demokratów 


uI, 
Wyniszczanie przez pracę 


Traktowanie chłopów należących do koł- 
chozów nie jest wcale lepsze od traktowania 
„kułaków”. W czas.e przystąpienia do koł- 
chozu, chłop musi oddać wspólnocie swą zie- 
mię, zwierzęta pociągowe, narzędzia, dostar- 
czyć nasion i siły roboczej. Może pozostawić 
jako swą własność jedną krowę i kilka ©» 
wiec, lecz wobec braku paszy, chłopi szybko 
zrzekają się tego przywileju. Jedynie kozy, 
zwane ,„krowami Stalina” mogą chłopu dać 
usługę, bo są mało wymagające, 

Jednostką pracy wewnątrz  kołchozów 
jest brygada (60—80 członków), która się 
znów dzieli ze względu na gałęzie produkcji 
na kilka drużyn (10—17 członków). Każda 
brygada ma ogólnym planem zbiorowego go- 
spodarstwa wyznaczoną ziemię, zwierzęta, 
narzędzia į t. d,aby mogła dokonać koniecz- 
nych prac. Istnieje przewidz any plan pracy 
dia każdego kołchozu, brygady, drużyny i 
członka drużyny. Na wzór przemyslu współ- 
zawodnictwo społeczne jest w modzie pomię- 
dzy kołchozami, pomiędzy drużynami tego 
kołchozu i członkami tej samej drużyny, aby 
systemem stachanowskim dawać coraz wię- 
cej wysiłku dla przekroczenia rekordu usta- 
nowionego dnia poprzedniego. 

Dni robocze są wpisywane do zeszytu in- 
dywidualnego każdego chłopa, do ksiąg koł- 
chozu i t. d. 

W ten sposób została zaprowadzona nie- 
ludzka biurokracja i bezduszna maszyna ad- 
ministracyjna pracująca dla wypełnienia pla- 
nu i wykonania norm z w'elkim wysiłkiem 
chłopa - kołchoźnika. Należy przyznać, że 
trudno byłoby wynaleć lepszy system na 
wyciskanie ostatnich sił z człowieka, 


Wyzysk gospodarczy 


Gdy chodzi o podział dochodu z kołchozu, 
to chłopi są okradani z większej części owo- 
ców swej pracy: 

40 procent zbiorów zabiera bowiem pań- 
stwo, 20 % przedstawiają koszty należne 
oddziałom maszyn i traktorów za dostarczo- 
ną pracę, 25 procent służy na utworzenie re- 
zerwowego funduszu na wyposażenie, klubi 
partyjny, propagandę, podatki i t. d...., a do- 
piero pozostałe 15 procent chłopi mogą po- 
dzielić pomiędzy siebie stosownie do prze- 
pracowanych ponad 200, 300 dni rocznie. Je- 
dynte członek partii ma prawo „wypracować” 
rocznie 600 dni roboczych. 

Dochód członka kołchozu nie jest ustalony. 
Zależy on od dni pracy, zbiorów i dobrej 
woli prowadzącego rachunki, księgowego itd. 
Chłopi doprowadzeni do stanu proletariuszy 
rolnych znajdują się w gorszej sytuacji niż 
proletariusze przemysłowi, gdyż wynagrodze- 
nie ich nie jest ustalone, i wobec braku u- 
hezpieczeń społecznych przyszłość jch nie ma 
żadnego zabezpieczenia, Aby nie brać na sie- 
bie odpowiedzialności za los zgotowany koł- 
choźnikom komun/'ści wołeli nadać  kołcho- 
zom formę spółdzielni, chociaż żadna zasada 
spółdzielczości nie znajdzie w nich zastoso- 
wania, 


Całkowite ujarzmienie chłopów 


Oprócz obowiązków zwykłych, chłop nale- 
żący do kołchozu musi pewne dni poświęcać 
na odrabianie pańszczyzny: na naprawian'e 
dróg, szkół ; budynków publicznych, wycina- 
nie drzew w lasach it, d. 

Całkowite jednak upodobnienie reżimu koł- 
chożnego do średniowiecznego niewolnictwa 
zostało potwierdzone w cstatn'm czasie przez 
postanowienie węgierskiego reżimu z dn. 24 
kwietnia 1952 r, dotyczącego organizacji dys- 
cypliny w gospodarstwach  spóidzielczych 
(kołchozńch), Począwszy od maja br. chłopi 
są formalnie przywiązani do ziemi, a mogą 
o pracować poza kołchozem jedynie w ra- 
zie otrzymania piśmiennego zezwolenia kie» 
rownika Kołchozu. Kołchoźnicy stracili więc 
wszelką wolność i są zmuszeni do pracy w 
godzinach i w miejscach wyznaczonych przez 
władzę. Obowiązek ten rozszerza się również 
na członków rodziny kołchoźnika, którzy mo- 
zą być zawezwani przez kierownika brygady 
do wykonania pewnych prac w polu w peł- 
nym sezonie, gdy są pilne prace do wykona- 
nia. Naśladując coraz bardz'ej średniowiecz- 
ne zwyczaje, minimalna liczba dni pracy, do 
której jest zmuszony członek kołchozu, z0- 
stała ustalona na 120 dni roboczych w roku. 


Likwidacja chłopstwa 


Cierpienia chłopów nie kończą się na tym, 
gdyż chcąc usunąć wszelką opozycję pomię- 
dzy wsią į miastem, Nikita Chruszczew po-| 
wziął myśl utworzenia wielkich ośrodków 
kołchoźnych, t. zw. „agrogorodów” (miast 
rolnych), czyli „nadkołchozów”. W zastoso- 
wan.u tej myśli kraje bałtyckie osiągnęły ten 
stan koncetracji chłopów, uważanej przez Ko- 
munistów za konieczność „ewolucji histo- 


czystej ziemi chiopów muszą opuścić nawet 
ten mały skrawek ziemi pozostawiony im 
przy kolektywizacji, jako własność indywi- 
dualną, 

Inny znów prąd przynosi do miast tys ące 
poszukujących pracy zgłodnia'ych chłopów, 
których ziemia kołchoźna nie chiała żywić. 
Dokonuje się więc nie tylko geograficzne 
przeniesienie ze wsi do miast, lecz również 
społeczna zmiana stanu chłopskiego na stan 
proletariacki. Ta polityka przymusowego u- 
przemysłowienia całej wschodniej Europy ma 
ną celu całkowite zniszczenie klasy chłops- 
kiej jako takiej, dla zwiększenia liczby pro- 
letariuszy i danie reżimowi podstawy „ludo- 
wej”, której mu obecnie brakuje. W ten spo- 
sóh w Polsce ma być w roku 1954 — 5 mi- 
lionów proletariuszy, gdyż w r. 1931 było 
ich tylko 2.500.000; w Rumunii przy końcu 
obecnego planu państwowego będzie 2.184.000 
prołetariuszy zamiast 1.000.000, a na We- 
grzech 1.127.000 w roku 1954 zamiast 400.000 
w roku 1945 itd. / ; 


Opór chłopów 


Klasa chłopska nie pozwoliła się zniszczyć 
bez walki. Opór chłopów jest uporczywy i 
umie używać wszelkich środków sabotażu, 
począwszy od kradzieży aż do zabójstw i 
buntu. Sabotaż rozpoczyna się niewypełn e- 
niem i opóźnieniem wykonania planu zasie- 
wów, uszkodzeniem narzędzi, które zwalnia 
tempo prac rolnych, niewykonaniem norm, 
fałszywym zgłoszeniem ilości, dobrowolnym 
wzniecan:'em pożarów itd. 

Aby nie pozwolić chłopom na przywłasz- 
czenie sobie zbiorów, reżimy komunistyczne 
były często zmuszane na wyznaczanie milicji 
do nadzoru w polach, W Czechosłowacji re- 
żim w lecie ub. r. zwrócił sę do ludności 
miast, aby pilnowała chłopów w czasie żniw. 
W tym samym roku w Rumunij tysiące a- 
gitatorów wysłane zostały na wieś dla uzu- 
pełniania wychowania politycznego chłopów, 
a ponad 17.000 członków parti wyjechało z 
Bukaresztu, aby w niedzielę pilnować zbio- 
rów. Mimo wszystko jednak przed młocką 
chłopi kradli kłosy, z których w rękach wy- 
łuskiwali ziarna, Jak za czasów najazdów 
barbarzyńców kopią doły w ziemi, w któ- 
rych ukrywają zboże. i 

W gospodarstwach państwowych opór 
chłopów przybrał inną formę, polegającą na 
spożywaniu wszystkich otrzymanych pro- 
duktów, W „Afumati” (Rumunia), 30.000 jaj 
zginęło bez śladu w ciągu 10 miesięcy w 
gospodarstwie zb orowym, a w Floresti (Ru- 
munia) 7.500 litrów wina wypili kolchoźnicy 
w ciągu 2 miesięcy. : 


we Fryburgu 


W wyniku tej polityki straszny głód zapa- 
nował w najbardziej urodzajnyca częściach 
Europy. Obecnie we wschoan ej Eur.pie ży- 
wność jest racjonowana, a przydziały czarne- 
go chleba są niedostateczne. W Bukareszcie 
rzeźnie są zamienione na owocarnie, a jarzy- 
ny są rzadkością. 

Mnożą się czarne listy w dziennikach re- 
żimowych, wyroki śmierc: i zsyłki, a docho- 
dzą nawet wieści o zbrojnych buniach chło- 
pów, którzy prowadzą partyzantkę po ia- 
sach. 

Organ rumuńskiej partii komunistycznej w 
następujących słowach opisuje zbuntowanych 
ch opow: „Banda dzikich zwierząt, która za- 
biła członków milicj, spaliła siedziby tym- 
czasowych komitetów i prześladowała człon- 
ków zbiorowych gospodarstw”. i 

Ujarzm.eni przez kołchozy, zgrupowani w 
„agregoroiach”, w- więzieniach i w obozach 
pracy przymusowej oraz deportowani są na 
Syberię, chłopi są bez żadnej wątpl wości o- 
sobami najbardziej wykorzystywanymi wej 
wschodniej Europie, Uważa się, że liczba 
chłopów odsiadujących różae kary przekra-| 
cza 10 milionów, a liczba pomordowanych 
sięga miliona. Í 

Demokracja chrześc jańska mie może oka- 
zywać swej obojętności wobec stanu chłop- | 
skiego szanującego swe najdawniejsze 
dycje, czynnie walczącego za porządek euro- 
pejski, który zawsze instynktownie odrzucał 
wszelką filozofię marksistowską, szuka: po- 
mocy w Kościele i czerpał swe siły w praw- 
dziwej wierze. 


Ujarzmienie robotmików 


Grupa społeczna, która oczckiwała od par- 
ti komunistycznej „śpiewającego jutra” do- 
znała we wschodniej Kurcpie zupełnego roz- 
czarowania. Daiecy od tego, aby pracować w 
radości i żyć w dostatku, robotnicy męczą się 
jeszcze gorzej niż kiedykolwiek, bez. możności 
protestu przeciwko uzurpatorom, którzy rzą- 
dzą w ich imieniu. 

Proletaryzacja spo'eczeństwa me przynio- 
sła automatycznie dobrodziejstw, jakich ‘się 
spodziewał urojony socjalizm, ani nawet nie 
dokonała zniknięcia znienawidzonych klas, W 
tym nówym społeczeństwie, w którym ma 
nie być klas, jstneje nowa klasa, bardz.ej 
znienawidzona, niż dawna burżuazja, klasa 
złożona z członków partii komunistycznej” 

Partia i jej organy kierują i kontroiują 
pracę. Robotnicy są poddani rozkazom, kon- 
troli į karem wyznaczanym przez part ę. De- 
mokracja ludowa jest państwem pracy, ściś- 
le mówiąc pracy przymusowej, lecz nigdyj 
państwem pracowników, gdyż tam produkcja 
gospodarcza bierze górę nad czynnikiem ludz 
kim. Wykonanie planu i norm jest na pierw- 
szym miejscu przed zagadnieniem zarobków 
i przed sprawami bezpieczeństwa, 


Plany i normy 


W demokracjach ludowych każde miasto 
ma. wystawę planu okręgowego z wykresami, 
wyjaśnieniami, portretami przywódców pol- 
tycznych i sloganami. Każda fabryka ma 
swój własny plan, który gorliwie robotnicy 
zobowiązują się wype.nić zwiększając co-| 
dziennie swą wydajność, co nazywa się w „.je- 
zyku” sowieck m przekroczen.em norm. Ro- 
hotnicy, którzy nie zdotają „wykonać norm” 
są karani w ten sposób, że ich nazwiska są 
uinieszczane na czarnej liście,'a ich zarobki 
są zmniejszane różnymi. potrąceniami, , Bat- 
ta przygotowuje w specjalnych zakładach 
przedown.ków pracy, którzy po dług'ch.do- 
świadczeniach, dochodzą do nadzwyczajnych 
i rekordowych wyników, Te najwyższe wyni- 
ki są nakładane innym robotnikom jako obo- 
wiązkowe normy. C, którzy nie mogą wyko- 
nać tych norm są narażeni na obnizenie za- 
rcbhków dochodzące od 30 do 40 przeent, 

Aby wykonać narzuconą normę robotnik 
nieraz jest zmuszony do wykonywan'a dodat- 
kowych godzin pracy. Jeśli nawet nie chce 
przekraczać ośmiogodzinnego dnia pracy, ad- 
ministracja fabryki ma władzę zmusić go do 
godzin dodatkowych, w tygodniach  zwięk- 
szonej wydajności dla uczczenia komunis- 
tycznych przywódców pol tycznych, w celu 
przyspieszenia wykonania planu i współza- 
wodnictwa socjalistycznego z innymi przed- 
siębiorstwami. Jako protest przeciwko wy- 
zyskowi kapitalistycznemu robotnicy mają 
skuteczną broń: prawo strajku. Lecz w de- 
mokracjach ludówych robotnik jest pozba- 
w ony prawa strajku, gdyż of.cjalnie jest za- 


Wiadomości z 


dowolony z rządu, który ma w zasadzie być 
wypływem klasy robotniczej. 

Jak to zaznaczy: z humorem Stalin, w 
państwie komunistycznym prawo strajku jest 
zastąpione entuzjazmem robotników, którzy 
chętnie oddają reżimowi miliony  dodatk-- 
wych dni pracy. 

Syndykat dodatkowym batem 
w ręku reżintu 


Mógłby również robotnik zaprotestowyać w 
SWona syndykacie i domagać się po- 
.epszenia warunków pracy i więcej ludzk.ego 
traktowania, Jednak synuykaty komanistyc;-| 
ne zatraciły charakter organów walki o pra-| 
wa robotnicze i staty się organami piits cz-| 
nymi, mającymi ża zadanie dopomagania re-| 
żimowi i partii w ich wysiłkach zmierzała, 
cych do zwiększenia produkcji i wykonania 


j zakreślonego planu. 


W czasie podp.sywana umowy zbio- 
rowe j fovotnicy mogiiby domagać się p-- 
szanowania zasadniczych praw uzyskanych 
w stuletniej walee przez ich organizacje za- 
v-xdowe. Lecz w demokracji ludowej umo- 
wy zbiorowe są narzędziem mobilizacji ro-j 
botników 'dła wykonan a planu, | 

Nic więc innego nie pczostaje robotnikom | 
jak pogodzenie się z losem i przyjęcie jedno- | 
stronnie nałożonych warunków pracy. 

Całkowita utrata niezależności robotnika 
jeszcze więcej daje sę odczuć w bardziej| 


ki, tak jak chłopa do koichczu. Kobotn.k nie 


ma już więcej prawa porzucenia fabryki | 
bez zezwolenia jej bkierown.ctwa  (Pol- 
ska — 7. 8. 1950), połączonego z zezwołle- 


niem biura pracy (Czechosłowacja). Mało 
tsgo, jeżeli .nteres produkcji tego wymaga, 
robstnik może być rawet przeniesiony do in-! 


| scharakteryzował pod względem 


dowiec 


Z życia P.S.L. w Szwajcarii 


Znajdujący się na kuracji w Szwajcarii, 
wiceprezes Rady Europejskiej PSL oraz pre- 
zes Polskiego Stronnictwa Ludowego w W. 
Brytanii, kol. Franciszek WILK, przebywał w 
dniach od 5 do 9 wrześn a br. wśród łudow- 
ców w Szwajcar.i, najstarszej organizacji 
PSL na emigracji. 

Kolega F. Wilk, znany ludowcom na Za- 
chodzie ze swej działalności organizacyjnej i 
politycznej, był miłym oraz serdecznie wita- 
nym i przyjmowanym go-cem Polskiego 


Stronnictwa Ludowego w Szwajcarii. Koła 
PSL wykorzystały jego pobyt, zapraszając 


go do wyg'cszenia odczytów na temat sytu- 
acji politycznej emigracji polskiej, W ciągu 
trzech w.eczorów przemawiał kol, Wilk na 
trzech różnych zebraniach Kół PSL w Win- 
terthur, Zurychu oraz Baden, 

Prelegent znający dobrze wewnętrzne spra- 
wy poiskiej emigracj. poruszył cały szereg 
aktualnych tematów tak politycznych, jak 
też gospodarczych i kniturałnych z życia u- 
chodźczego ji krajowego oraz kilka proble- 
mów Europy Wschodniej i zagadnień mię- 
dzynarodowych. W sposób jasny i treściwy 
scharakteryzował on najpierw ogólną sytu- 
akcję Polaków za granicą, poświęcając więcej 
czasu takim zagadn eniom jak sprawa. jed- 
ności narodowej, wojska, granie, konstytucji 
kwietniowej, legalizmu oraz dzia. alności Mię- 
dzynarodowej Unii Chłopskiej. Poza tym 
ideologicz- 
nym trzy obecnie istniejące ośródki politycz- 
ne emigracji polskiej jakimi są PNKD, t. zw. 


a-! są 
ra | brutalnym przywiązaniu robotnika do fabry-| Rada Polityczna oraz obóz sanacyjny Ligi 
| Niepodległości. 


Tylko pod sztandarami demokracji 


Mówiąc o potrzebie jedności narodowej, 
mówca podkreślił nieustanne wysłki PNKD, 
a szczególnie prezesa Mikołajczyka, 
zmierzające do utworzenia jednolitego demo- 


nej fabryki, innej gałęzi produkcji lub okrę-| kratycznego cśrodka politycznego, skupiają- 
gu, bez uprzedniego porozumienia się z nim) cego stronnietwą historyczne, które tak 0- 
i bez zwracania uwagi na nteres jego ro-! Wcenie współpracowały ze sobą w Radzie Je- 
dziny. dneści Narodowej w Kraju. Niestety pewne 


A z koła PPS oraz Stronnictwo Narodowe, sta- 
Robotnik „przypisany”” do fabryki | nąwszy na gruncie totalistycznej kcnstytu- 


Robotnik komunistyczny utracił nie tylko! 
wólność poruszania się, lecz utracił równ.eż | 
wolność w czasie pracy wewnątrz fabryki. 
Pracuje on pod dozorem brygady „jakościo-| 
wej”, czegoś w rodzaju policji robot- 
n.czej, która mierzy i kontroluje o- 
woce jego wysiłków. 

Policja robotnicza czuwa prócz tego, aby 
„dyscyplina rob'tnicza” była szanowana ij 
żeby przewidywania w zakresie planu były | 
urzeczywistnione, a nawet przekroczone. f 

Wydajność i stanowisko pol tyczne robot-| 
nika są ściśle notowane codziennie przez) 
majstrów w indywidualnej książeej 
pracy. Robotnik zwolniony z jakiejś r| 
państwowienej fabryki ne bsdzie mógł być| 
więcej przyjęty do innej, gdyż sankcją zosta_ 
nie zapisana do jego książki pracy i będzie 
uznana za ważną i zastosowaną we wszyst- 
kich fabrykach załeżnych od jednego praco- 
dawcy — państwa. 

Aby wreszcie doprowadzić robotnika do 
stanu zupełnego posłuszeństwa, działa we-| 
wnątrz fabryki sąd robotnie zy podj 
przewodn ctwem członka partii komunistycz» 
nej. 

Latwo zrozumieć wobec tego, dlaczego ro- 
betnik w tych warunkach zadawalnia sę; 
nędznym zarobkiem dostosowanym 
do wydajności, który to system zosta? potę-, 
piony przez większość syndykatów zachod-| 
nich. Pomimo tego, że zarobek ten jest nie»! 
wystarczający, robotnicy muszą jeszcze „do- 
browolnie* oddawać jego część, dóchodzącą | 
do 20%, na fundusz pokoju, sotidarnośc mię. | 
dzynarodwej, tow. przyjaźni do Rosji so-| 
wieckiej, dom parti: itd... - 

W zamian za wszystkie te ofiary į poni-| 
żenia robotnik ma to szczęście”, że może 
zawsze poświęcić „dobrowolnie” swój wolny 
czas na naukę języka rosyjskiego i historii 
partii komunistycznej, 


(Dokończenie nastąpi). 


90-łetniemu mężczyźnie wyrosło 


dniach silne bole w szczęce, p. Anto- 
nio Pirro, 90-letni mieszkaniec Accadia, 
we Włoszech, udał się do lekarza. Ten 
stwierdził ze zdumieniem, że pacjen 
łowi wyrasta 5 nowych zębów. 


HOLAND] 


obchód jubileuszowy 


„Wesołego Tułacza” z Heerlerheide 


Było to w roku 1927 kiedy to u nielicznie 
wówczas zam eszkałych w Holandii Polaków 
wyłoniła się myśl założenia kółka teatralno» 
śpiewaczego, któremu dano nazwę „Wesoły 
Tułacz”. Ci, którzy przez lat 100 żyli pod za- 
borami i którzy wreszcie w roku 1920 do- 
czekali się wolnej niepodlegiej Polski, zmu- 
szeni jednak byli opuścić spusztoszony kraj 
i szukać chleba na tułaczce; znaleźli go 
również w dalekiej Holandii. 

Ponieważ Polacy Ci byli wielkimi patrio- 
tami miłującymi Ojczyznę, kulturę polską, 0_ 
byczaje i tradycje narodowe, założyli „We- 
sołego Tułacza”, który był i jest żywym 
pomnikiem połskości. Praca społeczna by- 
ła trudna, gdyż wszyscy członkowie byli 
ludźmi ciężkiej pracy w kopalniach węgła. 
Mimo wszystko organizowano występy tea- 
tralne, przyczym aktorami byli zupełnie 
zwykli sobie ludzie pracy. Wprowadzono 
równ eż śpiew chóralny. Wówczas także ist- 
niał dobrze rozwijający się „Sokół” oraz dru- 
żyna harcerska, która wzbudzała podziw 
Holendrów, w szczególności wówczas, gdy 
gościła drużynę z Polski, która przyjecha- 
ła do Limburgii na Jamboree. Kiedy rodacy 
odczuli brak własnego ogniska dła potrzeb 
organizacyjnych, własnym wysiikiem, po. co 
dziennej pracy w kopalni, zajęli się jak 
mrówki budową „Domu Polskiego” w Bruns- 
sum, którego wzniesienie finansowo wsparł 
nasz geniusz — Paderewski. 

Od dnia wykończenia tego ogniska pol- 
skiego, odbywają się tam wszelkie próby te- 
atralne, lekcje śpiewu oraz wszelkie imprezy, 
Gdy w roku 1940 napadł Niemiec na Holan, 
dię, rodacy nasi byli zmuszeni zawiesić swą 
pracę, gdyż wraz z okupacją skończyła się 
wolność i swoboda dla wszystkich, a Dom 
Polski został skonfiskowany przez nazistów. 

Po wojnie, w której do oswobodzenia Ho- 
landii przyczynił się także polski żołnierz, 
został „Wesoły Tułacz” na nowo powołany 
do życia. Właśnie w tym roku przypada 
25-ta rocznica istnienia „Tułacza”, która by- 
ła wielkim świętem młodzieży i ówczesnych 
pionierów sztuki i organizacji polskiej. 

W pogodną niedzielę z rana panował oży- 
wiony ruch wokoło „Połonii”, skąd wyruszo» 
no na uroczystą Mszę św., którą przy bar- 
dzo licznym udziale Polonii i sztandarów to- 
warzystw odprawił ks. Dąbek za zmarłych 
członków Towarzystwa i rodaków gnęb o- 
nych przez bolszewików. Po podniosłym ka- 
zanin ks. Dąbka oraz modlitwie za zmar- 
łych i zamęczonych w kaźniach niemieckich 
i poległych na frontach bohaterskich żołnie- 


rzy, śpiewał do końca mszy czterogłosowy 
chór, 

Po mszy odbyło się przyjęcie w udekoro- 
wanej „Polon i” w obecności członków i licze 
nych gości. Po przywitaniu wszystkich przez 
prezesa B., Trafasa, przemówiłi kolejno ks. 
Dąbek, ks. jugosłowiański, założyciel Denzb- 
ski oraz gość z Bredy, p. Rzemieniecki, któ. 
ry szczególną uwagę kładł na pracę społecz- 
ną na obczyźnie. Mówca podziękował potem 
pani Rybarczykowej oraz panu Dembskiemu 
za tak wielką i bezinteresowną pracę i ży- 
czył dalszej pomyślności w rczwoju „Weso- 
łemu Tułaczowi”. 

Po wręczeniu założycielom dyplomów %raz 
minucie ciszy za spokój duszy zmarłej zało- 
życielki Lewandowskiej, przyjęcie zostało za. 
kończone. Godnym uwagi jest, że poszczegól_ 
ne towarzystwą i rodacy w czasie gratula- 
cyj i wpisywania s'ę do książki pamiątkowej, 
hojnie finansowo wsparli „Wesołego Tułacza” 

Brawo sympatycy „Tułacza”!! Była to 
wiełka pomoc z waszej strony, która przynio- 
sła wiele korzyści ; pomogła zaspokoić po- 
trzeby organizacyjne, lecz piękniejszą pomo- 
cą było by gdybyście skłonili Waszą dziat- 
wę, która nie jest dotychczas zrzeszona w 
„Tułaczu” do pomocy i współpracy. Wiado- 


mym jest, że ktokolwiek w szczególności zj 


młodzieży tutaj urodzonej będzie członkiem 
polskiej organizacji takiej jak „Tułacz” do- 
kształcał się będzie i nie zatraci nigdy na- 
szej pięknej mowy polskiej oraz przysłuży 
się dobremu imieniu Polaka, 

O godz, 18.tej obecni w sali zostali poczę- 
stowanj kawką jubileuszową, poczem odby- 
ła się wesoła zabawa w Sali tanecznej „Na- 
ticnaal” Heerlerheide. A. F. S. 


WAUBACH. — Tow. pod opeką św. Mi- 
chała Archanioła z Waubach urządza w nie- 
dzielę, dnia 28 września br. wielką zabawę 
taneczną w sali p. Herberigs przy rynku. 

Początek o godzinie 17-ej Orkierstra „The 
Rix Bend”. K 

Wszystkich rodaków z Waubach i okolicy 
serdecznie zaprasza Zarząd 


A 


Po TAKSÓWKĘ w HOLANDII 
Wie we K. 4448-82) 
ito Niemiec, Belgii i Francji. oraz wsze! 

kie inne podróże w kraju. 
W DROŻNIAK HOENSBROEK Limb. 

. —,BKaourenderstr. 118 — 

Tel. 82] 


pięć nowych zębów 
Rzym. — Odczuwając w ostatnich 


cji wye agniętą rękę cbezu demokratycznego 
do wspóipracy stale odrzucają, łudząc się 
nadz,eją, że przy pomocy tej konstytucji zdo- 
będą wytrych do władzy w wyzwolonej Pois- 
ce, Prelegent nie wątpi, że odnajdą drogę do 
jedności, jedności nie mechanicznej, aie o- 
pariej o demokratyczny program dziaania 
na rzecz wyzwolenia Polski i ugruntowana 
w niej prawdziwej wolnośc i demokracji. 

O wolność Polski i w Pcisce walczyć moż- 


| na tylko pod sztancuarami cemokracji i bez 


takich sojuszników jak gen. france, do któ- 
rego po natchnienie jezdził me tylko gen. 
Ancers, ale przed nim p, T. Bielecki w roku 
1910 (po klęsce Francji, nie wierząc w zwy- 
c.ęstwo „zgn.łego demokratyczno - libera.ne- 
go Zachodu”), a po nim p. Z: Stypu.kowski, 
wójz osławionych N.S Z. i obecny ` członek 
wydzia u Rady Politycznej, 

Wzorem dla*demokracji polskiej winien być 
nie Franco i jego Alkazar, me Witos, Da-| 
szyński į Warszawa z s:erpn.a 1920 r. 

Sprawa polskich sił zbrojnych na obczyź- 
nie w ujęciu łansowanym przez obóz sana- 
cyjny z gen. Andersem na czele stanowi po- 


| ważne niebezpieczeństwo dla przyszłego u- 


stroju demokratycznego Polski — stwierdził 
prelegent. Znalazłyby sę one bowiem nie w 
siużbie nar-du, podperządkowane przedsta- 
wicielstwu, reprezentującemu wolẹ społcezeń- 
stwa, a tylko w służbie kliki sanacyjnej jako 
instrument do ugruntowania. dyktatury w 
Polsce, 

Dlatego też PSL przeciwstawia się zdecy= 
dewanie tego rodzaju machinacjom ob czu sa- 
nacyjnego w tej dziedzinie i „kondot erskim 
ofertom” gen. Andersa. Ambicje ; zamiary 
pelityczne gen. Andersa odsłonił w pełni, 
szczerze i z dobrą znajemością swego szefa 
na łamach londyńskich „Wiadomości” p. H. 
J. Łubieński, p sząc o jego talencie „trzyma- 
nia narodu w garści”. 


Siły zbrojne podporządkowane 
: władzy cywilnej 

Myśl powołania polskich s.4.zbrojnych na 
cbczyźnie znajdzie tylko wtedy poparcie spo- 
jeczeństwa oraz wszystkich ośrodków poli- 
tycznych jeżeli zostanie spełniony jeden wa- 
runek, a mianowic e, jeżeli zostanie wyłonio- 
na wspólna reprezentacja polityczna złożona 
ze stronnictw historycznych, która w odpo- 
*iednim momencie powoła do życia Armię 
Polską, zgodnie z polską racją stanu zadecy- 
uuje o jej użyciu. W tej sposób siły zbrojne 
ob;.yby całkowicie podporządkowane władzy 
cywilnej, a obecnic reprezentacj. politycznej, 
jak tego. wymaga każdy prawdziwie demo- 
kratyczny ustrój państwowy. Obóz demokra- 
cji polskiej, dał wyraz swemu stanowisku 
w sprawie odbudowy wojska polskiego na 
Zachodzie w znanych uchwałach Wydziału 
Wykonawczego Polskiego Narodowego Ko- 
mitetu Demokratycznego z dn. 27 sierpnia 
bież. roku. 


Obrona 
Polskich Ziem Odzyskanych 
Sprawa ntrzymania granic zachodn ch 
Polski na Odrze i Nisie jest przedmiotem 


gorącej troski zarówno społeczeństwa w kra- 
ju jak i największych wysiłków polsk ego 0- 
bozu demokratycznego. Obrona polskich Ziem 
Zachodnich jest jednym-z najważniejszych 


Na pomoc! Na pomoc! > 
W chwili ujrzenia samolotu Rob zaplatał koniec 
długiej liny, przeznaczonej do podnoszenia skośnicy żagla. 


eraz trzyma ją w pogotowiu by 
będą dostatecznie blisko statku. 


Wiem ciało jego przebiega dreszcz lodowaty. Wie co 


oznacza ta smuga na wodzie. 
— Rekin! Rekin!... — krzyczy ile 
Uwaga!!... 


{Dd wiasnego korespondenta) 
celów polityki zagranicznej PNKD. Oszczer- 
stwa i wymysły w tej sprawie naszych wro- 
gów i przeciwników politycznych nie zaszłko- 
dzą ani Ruchow: Lu.owemu ani obozowi de- 
mokratycznemu, przyniosą one korzyść tylko 
niemieckiej propagandzie rewizjonistycznej 
i reżimowi komunistycznemu w kraju. Emi- 
gracyjni krzykacze i germancf.lscy paszkwi- 
lanci posługują sę tymi metodami jako za- 
słoną dymną, ukrywającą ich własne cele i 
zamiary. 


Przyjazne słosunki z Ukrainą, 
Białorusią i Łotwą 

Jeśli chodzi o zagadnienia wschodnie, Ruch 
Ludowy kieruje s.ę w swych poglądach i dą- 
żeniach przede wszystkim myślą  połcżenia 
kresu w elowiekowym waśniom į sporom „© 
miedzę” i ułożenia przyjaznych i  dobrosą- 
sąsiedzkich stosunków i ścisłej współpracy 
z wolnymi narodami Ukra.ny, Białorusi i 
Litwy. Stojąc na tym stanowisku Kuch Lu- 
dowy odrzuca obłudne i zakłamane  frazesy 
mecarstwowe Polski „od morza do morza”. 

Przechodząc do charakterystyki konsty- 
tucji 1935 r. będącej źródłem wszelkich nie- 
szezęść naredu polskiego, kol. F, Wilk pod- 
kre_lił z naciskiem, że Ruch Ludowy nigdy 
się nie zgodzi, aby jej totalitarne zasady słu- 
ży:y za podstawę przyszłego ustroju Polski. 
Konstytucja ta zredzona į wprowadzona w 
życie w atmosferze gwałtu i bezprawia, ne 
może sobie rościć żadnej pretensji do lega- 
lizmu prawdziwego, który swą moc prawną 
czerpie z woli ludu. Obrona zaś totalnego bez- 
prawia jakim jest legalizm sanacyjny jest 
działaniem, skierowanym przeciw wolności t 
prawom politycznym jednestki, będących 
podstawą współżycia demokratycznego oby- 
wateli, 

Owocna działalność 
Międzynarodówki Chłopskiej 

Owecna działalność Międzynarodowej Unii 
Chłopskiej, której przewodniczy prezes Miko- 
łajczyk i w której pracach Polskie Stronn c- 
two Ludowe tak żywy bierze udział, a w 


szczególności przebieg ; dorobek trzeciego 
Kongresu Unii byży jednym z dalszych inte- 
resujących tematów prelekcji kol. Wilka. 
Mówca zwrócił szezegółnie uwagę na jej do- 
niosłe znaczenie w kształtowaniu przyszłych 
stosunków wschodn o - południowej Europy. 
Jej istnienie i ożywiona działalność stanowi 
widoczny dowód chłcpskiej solidarności i tę- 
żyzny narodów ujarzmionych oraz oporu mas 
chiopskich za kurtyną przeciw komunistycz- 
nej dyktaturze. 

Charakteryzująe obecnie istn'ejące ośrodki 
polityczne na em.gracjt prelegent przeciwsta- 
wi; aemokratyczne oblicze i dążenia PNAD 
totalizmowi grupy sanacyjnej, skupionej wo- 
kół symboli t. zw. legalizmu. Szczególnie jed- 
nak naświzetlił płastyczn e sztuczny twór po- 
ityczny jakim jest t. zw. Rada Poiltyczna 0- 
parta na współpracy Polskiej Part.i Socjalis- 
tycznej z faszyzującym Stronnictwem Na- 
rodowym. To nieprawe małżeństwo stron © 
tak pizeciwstawnych  ideologiach, progra- 
mach i tradycjach wskazuje wyraźnie, jak 
małą rclę odgrywa moment ideologiczny w 
życ u i działainości tych stronnictw. Ambicje 
osobiste pewnych przywódców i komb.nacje 
nieraz bardzo przyziemne innych działaczy 
wzięły górę nad podstawowymi interesami 
sprawy polskiej. 


Podane tutaj z konieczności w dużym skró- 
cie problemy, które kol. Wilk poruszał na 
zebraniach PSL w Szwajcari , wywarły na u- 
czestnikach ze względu na ich rzeczowe i 
przekonywujące ujęcie duże wrażenie. Oży- 
wiona dyskusja, która w poważnej a serdecz- 


nej atmosferze przeciągała się za każdym 


razem do późnych godzin wieczornych, świad- 
czyłą o wielkim zainteresowaniu sprawami 
publ cznymi członków PSL w Szwajcarii jak 
też i głębokim zrozumienu i uznaniu dla 
polityki Władz Naczelnych PSL. 


Dni wypoczynku, które kol. F. Wilk z po- 
żytkiem poświęcił naszej organizacji w 
Szwajcari: spotkały się z w elkim uznaniem 
tutejszej gromady ludowej, (k. b.) 


Oko zwierzęce 


jako ebiekiyw aparatu fotograficznego 


Studia uczonych naprowadzają ich na co- 
raz to nowe i coraz to bardziej nieoczekiwa- 
ne wynalazki. Do takich właśnie należy o 
statnie nadzwyczaj oryginalne odkrycie, zro- 
bone przez lekarza - fotografa amerykań- 
skiego, p. Ralpha P. Creer, w jego labora- 
torium w Chicago. Na czym ono polega? 
Lekarz ów do sfotografowania pos użył się 
okem zwierzęcym, zastępującym mu obiek- 
tyw! 

Dziennik „Paris-Fresse”, który zamieścił tę 
wiadomość, podaje przytem bardzo ciekawą 
fotografię w ten sposób uzyskaną. W danym 
wypadku p. Creer posłużył się rogówką wołu, 
jako soczewką. Dośw adczenie miało być tym 
trudniejszym. że z rogówką nieżywego zwie- 
rzęcia nie było mowy o fotografowaniu przy 
świetle dziennym. Wobec tego p. Creer skon- 
struował specjalny aparat i zdjęcia swojego 
dokonał przy św.etle magnezji na setną 
część sekundy. Według przeprowadzonych 0- 
bliczeń, oko wołu daje soczewkę, której o- 


gnisko ustała się między F. 1,9 a F. 3. Za- 
znaczyć należy, że uczony amerykański prze- 
prowadz ł eksperyment również i z oczami 
świni į barana; że poza tym został on do- 
konany jak tylko zwierzęta zostały zabite, 
gdyż w 5 czy 6 godzin później rogówka ich 
nie jest już przezroczysta, È 
Dodać wreszcie trzeba, że w owych do» 
św.adczeniach nie chodziło podobno jedynie 
o wykazanie, iż oko może zastąpić soczewkę 
aparatu fotograf cznego, ale także o coś zgo- 
ła innego. A mianowicie, że pewien fluid po- 


wocujący poruszenia nerwowe zostaje prze-. 


jety przez rogówkę, wytwarzając na niej 0- 
braz „psychologiczny”, Nim się właśnie od» 
znacza podana fotografia młodej kobiety w 
paryskim piśmie. 

Ktoś zbytnio cekawy może zadać pytanie 
czy ów „obraz psychologiczny” jest ten sam, 
gdy jest widziany 
świni, ałbo barana? Ale to już inna histo- 
ria, jakby powiedział Kipling... ORWIN 


Wiadomości z Belgii 


Sukcesy C. S. Polonii z lietinne 


W niedzielę 7-go września rozpoczęto w 


ników piłki nożnej. W pierwszych 15 minu- 


ca'ej Begi gry o mistrzostwo piłki nożnej.: tach goście bombardują bramkę gospodarzy. 


Polonia Retinne bierze w nich udział z trze- 
ma drużynami, a mianowicie: Drużyną 414, 
drużyną rezerwową i drużyną młodz eży. 
Przed rozpoczęciem rozgrywek zarząd znaj- 
dował się w niema!lym kłopocie z zestaw.e- 
niem składów. 

Q ile w poprzednich sezonach Polonia by- 
ia wzmoeniona, w tym sezonie ani jeden 
gracz nie przybył do Rctinne, a na dobitek 
ośmiu graczy z drużyny I nie rozpoczęło tre» 
nngów. Byli to gracze następujący: Bram- 
karz Lucien i Skowron (ranni w ubiegłym 


Wszyscy zgromadzeni na boisku przyznawa- 
li już zwycęstwo gościom. Obrona i bram- 
karz Polonii stali jednak na wysokim po- 
ziomie. Po 18 tu minutach „Czerwono biali” 
zaczęłi przypuszczać ataki i w 2 minucie 
Stępień zdobył dla zespołu polskiego pierw- 
szą bramkę. W 30 m.nucie sędzia podykto- 
wał jedenastkę przeciw gościom. Stępień 
strzelił piłkę w poprzeczkę. Krótko przed 
przerwą goście wyrównali na 1—1. 


Po przerwie gra była więcej wyrównana, 


choć ataki Polonii groźniejsze pod bramką 


sezonie); Parzybut wrócił do swego klubu,| gości. W 8 minucie sędzia przyznaje jede- 


oraz gracze Drzewiecki, Planeta, G.annzi, diu 
goletni kapitan, rozpoczął trening ubiegłej 
niedzieli. Grał w drużynie rezerwowej. Po 
paru treningach zasili drużynę I. Z tego po- 
woda ściągnięto dużo młodych graczy do dru_ 
żyny Lej. Dnia 7 września rozpoczęli gry 
najmłodsi, czyli drużyna młodzieży, którzy 
gościli u siebie drużynę Melen F.C., bijąc ją 
4—0. j 

Drużyna rezerwowa wyjechała do Cen duj 
Bois F.C., gdzie została pokonana 4—3. Po 
południu tego dnia drużyna I-a bawiła w 
Chaucourt F.C, Po ładnej grze pokonał go- 
spodarzy 1—3. 

W nedziele 14. 9. 52 drużyna młodzieży 
wyjechała do Pryon F.C., bijąc gospodarzy, 
4—4. Drużyna rezerwowa gościła drużynę 
Riegny F.C. wygrywając 2—1. Drużyna l-a 
gościła drużynę Milmort F.C., która dwa la- 
ta temu grała o dwie klasy wyżej od Polonii. | 


Piękna pogoda zgromadziła dużo zwolen» | 


nastkę gościom. Powroźnik wybija piłkę na 
korner. Od tej chwili Polonia bierze inicja» 
tywę gry w swe ręce i zdobywa dalsze dwie 
bramki, jedną przez Figasa, drugą przez 
Stępnia. Sędzia zakończył zawody przy sta- 
nie 3—1 na korzyść Polonii. Chłopacy pol- 
skiej drużyny przekonali się, że zwycięstwo 
nad drużyną Milmert F.C. zostało odniesione 
przez wytrzymałość, którą dają treningi. 


Zawiadamia się graczy, że treningi odby- 


wają się w każdą środę na boisku, w razie 


niepogody w sali „Casino o 18ej-. 

= s . s 

Zawiadamiamy zwolenników P. N. że naj- 

wcześniej w czwartek można się dowiedzieć 
z kim drużyna I gra, 

s 5 13 
OD REDAKCJI — Komunikatów prosimy 
nie włączać do sprawozdań, lecz pisać na od- 
zielnych kartkach. 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 2) 


* 


strzała?... 


rzucić, gdy piloci 


Trafiony? Nie! 
lotników.... 


sił w płucach. — 
— Paf-paf! — 


Piloci oglądają się poza siebie i ujrzawszy drapieżni- 


ka, ścigającego ich z pełną szybkością, pośpieszają po- 


tężnymi rzutami ramion i nóg. i 


Rob naciąga żagiel, by podpłynąć, ale jest to GR: | 
remne przy ciszy powietrza, jaka wisi nad oceanem. f 


Denerwuje się równie silnie jak i 
bezpośrednie niebezpieczeństwo. 

A oto rekin zanurza się... Jest to 
rzuci się na rozbitków. 


Rob biegnie do kabiny i chwyta rewolwer. 


Wiadomo, jak 


ci, którym zagraża 


znak, że za chwilę 


Jakże jednak dostrzec napastnika, gdy woda jesi spie- 


niona ruchami płynących, a i sam drapieżnik śmiga jak 


Wiem... Ach, co za szczęście rozsadza piersi kapitą- . 
na|... Dojrzał rekina. Już go wziął na muszkę... Nie po- 
zwoli mu się wymknąć!... 

—. Paf! — rozlega się strzał. 


Oto już-już dopływa do nóg jednego z 


padają dwa następne strzały. 


Czy uratują się?... j 
trudno jest trafié w tak ruchliwy cel, 


jakim jest atakujący rekin, a trzymający się w ostatniej 
rozstrzygającej chwili pod wodą, 
przeczuwał niebezpieczeństwo. Raz pędzi na wprost, to 
, znów śmignie zakolem, jakby chciał odciąć drogę ratunku. 
W. krótkich i drgających przezroczach fal kapitan wi- 
dzi gotową, rozwartą paszczę drapieżnika... 
Jeszcze chwila i... 


jakby instynktownie 


(Ctąg dalszy nastąpi) 


przez rogówkę wołu i 


` zalać je wrzącą wodą i 


Nie tylko dla wyręki zapracowanej 
matki, nakłania się czieci do wykony- 
wania niektórych zajęć w gospodar- 
stwie. Nie ulega kwestii, że jakkolwiek 
nieudolna pomoc dzieci nie jest tym 
samym co praca dorosłej osoby, to 
przecież pełnienien. drobnych posług 
odciążają matkę, na której głowie spo- 
czywa utrzymanie w ruchu całej ma- 
szymy gospodarczej, 

Jednakże naginanie dzieci do pełni 
nia przydzielonych im i odpowiednich 
dla ich sił czynności domowych, ma na 
celu wyrabianie w nich odpowiedzial- 
ności. Dziecko musi wcześnie zrozu- 
mieć, że jest ważnym członkiem rcdzi- 
ny, że jako współmieszkaniec tego do- 
mu musi współpracować z resztą ro- 
dziny, przyjmując na siebie część obo- 
wiązków. Osiągamy tym cel dwojaki 
— wyrabiamy w dzieciach odpowie- 
dzialność za przyjęte okowiązki i uczy- 
my praktycznie robót, które prędzej 
lub później będą musiały wykonywać. 

Główna rzecz w tym by metoda pe- 
dagogiczna była jak najchętniej przez 
dziecko przyjęta, Wiadome jest, że 
dziecko nie lubi tonu rozkazującego. 
Przeciw temu burzy się jego młoda 
dusza, zazdroszcząca dorosłym ich 
niezależności i władzy. Rozumna i tak- 
towna matka nie rozkazuje i nie krzy- 
czy na dzieci, lecz równccześnie jest 
w stanowczości swej — nieugięta. 

Już ośmioletni chłopcy i dziewczęta 
mogą mieć swój przydział w pracach 
gospodarskich. Nie będą ponad ich si- 
ły i zdolności zajęcia takie, jak nakry- 
wanie do stołu, wycieranie naczyń, 
zmiatanie okruszyn z obrusu, sprząta- 
nie przyborów do jedzenia. 


[DZIA 
A_ACH ELLSI 


i Zajęcia domowe dla dzieci 


Glówna rzecz w tym, aby dzieci znu- 
dziwszy się po parodniowych próbach, 
nie wymawiały się od tych zajęć, bo 
wtenczas lekcja nie przyniesie im po- 
żytku. ) 

Dziewczynki jedenastoletnie i star- 
sze mogą awansować do ważniejszych 
robót, na przykład ścieranie kurzów, 
mycie naczyń, do chłopców zaś należy 
koszenie trawnika, odmiatanie zimą 
śniegu, itp. 

Wiadomą ogólnie jest rzeczą, że im 
dzieci stają się starsze tym trudniej 
jest nakłonić je do tych czynności. Ob- 
jawiaję one w tym czasie przedziwny 
talent do wynajdywania wymówek, 
tłumaczeń, byle tylko „wymigać się” 
od powierzonego im zadania, Udaje się 


oSS5 


im nie raz osiągnąć cel, gdy matka 
znuży się wreszcie próźnym nakłania- 
niem i sama spełni pracę, należącą do 
córki lub syna. Zbyt częste ustępowa- 
nie dzieciom w podobnych wypadkach, 
rozmija się z celem. Dzieci przekonują 
się, że ktoś te czynności za nie spełni 
i nic się z tego powodu nie stanie. 


W prowadzeniu tej nauki przyjmo- 
wanej przez dzieci przeważnie r.iechęt- 
nie, matka musi się zdobyć na ogrom- 
ną cierpliwość. Dobra i wyrozumiała 
matka nie będzie dzieci karać za nie- 
wypełnienie zadania, lecz łagodnie i 
stanowczo zapowie jm, że ociąganie 
nie może się powtórzyć. Łagodnością 
i perswazją osiągnie daleko więcej niż 
krzykiem i naganą. 


Gdy dziecko nie chce jeść 


Dziecko do lat pięciu, odmawiające pokar- | zuje rodzinę, 


mu, przyprawia młodą matkę o lekką go- 
rączkę. Niezjedzony obiad przyniesie istotnie 
szkodę zdrowiu — matki, ale nie dziecka, 
które grymasi z kilku przyczyn. Jedną z 
nich może było jakieś ukryte niedomaganie, 
może też być przepełniony żołądek, gdy bo- 
bas uniknąwszy bacznego oka mamusi, ura- 
czył się czymś na uboczu. 


Nierzadko zaś dziecko kaprysi, gdyż po 
prostu nie może znosić pewnej potrawy, a 
wprawiwszy się w stan rozdrażnienia odma- 
wia reszty obiadu. 


Dyktator 
Matki najczęściej ukrywają swój lęk przed 
dzieckiem, starając się w rozmaity sposób 
zmusić je do jedzenia. Rezultat tych długich 
przekonywań suto okraszonych obietnicami, 
bajeczkami itp. zaczyna podobać się dz'e- 
ciątkowi do tego stopnia, że malec terrory- 


Znaczenie drzemki za dnia 


Osoby używający drzemki za dnia żyją dłu- 
żej od tych, którzy zwykle pracują bez wy- 
poczynku cały dzień. Kto nie może urządzić 
sobie drzemki za dnia, ten powinien wziąć 
sobie dość czasu na obiad, aby móc wypo- 
cząć i choć na ciiwilę zapomnieć o troskach 
towarzyszących pracy. 

Sen we dnie jest specjalnie bezcenną rze- 
czą dła dzieci i trzeba je do tego przyzwy- 
czajać. Nawet gdy nie zaśnie, to samo wy- 
poczęcie w łóżku działa bardzo dobrze na je 
go zdrowie. Wiadomo jest, że niemowlęta i 
„dzieci poniżej siedmiu lat powinny spędzić 
więcej niż połowę doby na spaniu, ale zapo- 
mina się często o tym, że ludzie dorośli tak- 
że potrzebują wypoczynku i regularnego snu. 

Często słyszy się młodych ludzi opowia- 
dających z dumą o tym, że mogą pracować 
po nieprzespanej nocy, albo też, że nie działa 
na nich ujemnie krótki bardzo wypoczynek 
w łóżku. Chwiłowo, przez jakiś czas mogą 
oni nie odczuwać zbytniego zmęczenia i o- 
słabienia, ale to tylko przez pewien czas. — 
Później to lekceważenie odpoczynku zawsze 
się odbija na ich zdrowiu. Często ludzie ta- 
cy spostrzegają za późno prawdę, że ludzka 
maszyna wymaga bezwzględnie regularnego 
odpoczynku, aby mogła odnowić siły utraco- 
ne przy pracy. 


dnia. Gospodynie domu wiedzą dobrze o tym, 


Mając obierać większą ileść cebul, należy 
potrzymać w tej 
wodzie trzy minuty. Następnie wrzucić na 
minutę dó zimnej wody. Przy, obieraniu t 
Krajaniu nie będą gryzły w oczy, a zacho- 
wają cały smak i moc. 


Słonina wędzona namoczona w mleku lub 
w wodzie przez pół godziny t następnie uta- 
rzana w mące, będzie krucha i bardzo smacz- 
na. 


Pulower, którego wzór widać na rycinie, nadaje się dla 6—Ś-let- 
niej dziewczynki lyb chłopca. Kwadraciki i kolnierzyk są wykona- 
ne wełną jasną, a tło wełną w ciemnym kolorze. 


że godzina wypoczynku po obiedzie umożli- 
wia im wykończenie pracy dziennej z łatwo- 
ścią. Wiedzą one dobrze o tym, że mieustan- 
na praca wyczerpuje ich siły przed wieczo- 
rem. 


Według twierdzenia niektórych, poobied- 
nia drzemką przeszkadza im w szybkim za- 
sypianin w nocy. Jednakowoż ludzie nerwo- 
wi zazwyczaj lepiej zasypiają wieczorem, 
jeśli mieli krótką drzemkę popołydniu. 

Niektórzy ludzie mniej potrzebują snu od 
innych. Jedni czują się wypoczęci po siedmiu 
godzinach snu, podczas gdy inni muszą spać 
osiem godzin. Najważniejszą jednak rzeczą 
jest dostateczny wypoczynek. Dostateczny i 
regularny sen w nocy jest rzeczą konieczną, 
ale wypoczynek za dnia pożyteczną. 
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domagając się stale takiego 
„teatru w czasie posiłków. 

Nie brak też matek, które przerażone bra- 
kiem apetytu u dziecka zmuszają je do je- 
dzenia strofowaniem i klapsami, co więcej 
bywa szkodliwe niż wyżej podany przykład. 

Wyrozumiała i cierpliwa matka w krót- 
kim czasie wykrywa przyczynę braku apety- 
tu u dziecka. Przede wszystkim nie należy 
samej podejrzewać istnienia jakiejś choroby 
u dziecka, brak apetytu bowiem nie jest wy- 
łącznie zwiastunem choroby. Towarzyszą te- 
mu i inne objawy, jakie troskliwe oko matki 
w krótkim czasie wykryje. 

Dziecko odmawiające jedzenia najwidocz- 
niej grymasi, poprostu chce wytargować in- 
ną potrawę, czasem nawet robi to dła zwró- 
cenia na siebie uwagi. Może mamusia zanied- 
bała go w ostatnich czasach, a może nowy 
przybysz otrzymuje wszystkie czułości, któ- 
rych nie pozostaje dla starszego malca, 

Znalazłszy przyczynę nawet nie odrazu u- 
daje się nakłonić dziecko do przyjęcia pokar- 
mu. Trzeba poprostu potraktować malca jak 
dorosłego, grzecznie sprzątnąć jedzenie ze 
stołu, nie dopytywać się o powody niejedze- 
nia, nie robić wyrzutów. A już nade wszystko 
nie należy zaliczać go do dzieci niegrzecz- 
nych, bobas bowiem może w tej roli zasma- 
kować. 

Więcej niż karcenie i wyrzuty pomoże tu 
— głód. Dzieciak przegłodizwszy się przy- 
biegnie do matki z prośbą o posiłek, a często 
bardzo spałaszuje tę samą potrawę, której 
poprzednio odmawiał. 

Kiedy zaś niechęć do jedzenia staje się dla 
matki niepokojącą, to trzeba pomyśleć o 
tym, że dziecko prowadzi może nieodpowied- 
ni dla swego wieku tryb życia. Jeśli dzieckó 
przesiaduje do późna w noc w towarzystwie 


dorosłych, zajętych grą w karty, jeśli małój 


przebywa na dworze, lub nie ma odpowied- 
n'ch zabawek, któreby je zachęcały do ruchu 
na powietrzu, to nie należy się dziwić bla- 
dości policzków, rozdrażnieniu i niechęci do 
przyjmowania jedzenia. 


zależy od zdrowia organizmu 


Skóra jest organem nie tylko chroniącym 
organiżm od zimna, brudu j zarazków cho- 
robotwórczych, ale także wydzielającym róż- 
ne nieczystości. Stąd też powstają na niej 
wysypki i pryszcze, gdy jej pory zostaną zat- 
kane tłuszczem i brudem. W wypadku sła- 
bego funkcjonowania żołądka | narządów tra 
wienia, praca usuwania z ciała niepotrzeb- 
nych materii spada w większym stopniu niż 
zwyczajnie na skórę, a jeżeli ona nie może 
temų podołać, wówczas pokrywa się prysz- 
czami i żółtymi wyrzutami. 

Mylą się grubo ci, którzy sądzą, że wy- 
starczy smarować twarz zachwalanymi pre- 
paratami by wyglądała piękna i zdrowa, 
Bowiem zdrowy i piękħy wygląd twarzy za- 
leży od zdrowia całego organizmy a przede 
wszystkim dobrego funkcjonowania narzą- 
dów trawienia, Jeżeli wasza twarz jest po- 
kryta krostami i wągrami, a kolor skóry 
niezdrowy, to na to o wiele więcej pomoże 
jednodniowy ścisły post, lub jednodniowa 
dieta jarzynowa, niż różne kremy, maści i 
smarowidła. 

W dodatku do tego należy wykonywać 
trochę pracy wymagającej wiele ruchu, albo 


ZETZENEJE 


<—Żd -ire 


sięć minut, zwłaszcza gdy dana osoba wy- 
kontuje pracę wymagającą mało ruchu. Na- 
de wszystko należy pamiętać o tym, że żad- 
ne apteczne lekarstwa, maście į smarowidła 
na twarz nie pomogą tyle co odpowiednia 
dieta, trzymanie całego ciała w czystości, 
praca i ruch na świeżym powietrzu oraz 
ćwiczenia gimnastyczne. 


Sucharki papieskie 

3 filiżanki masła, 7 żółtek, pół filiżanki 
cukru, 1 całe jajko, 1 łyżeczka proszku do 
pieczenia. 

Po ubiciu masy na śmietankową masę, ną 
przemian dodawać jedno żółtko i jedną łyż- 
kę cukru : ubijać dobrze po każdym dodat- 
ku. 

Dodać całe jajko, mąkę i proszek. Wymie- 
szać dobrze. Wyłożyć ciasto na umączoną 
stolnicę i wałkować do 1 cm. grubości. Po- 
wycinać ciastka okrągłą foremką i piec na 
wysmarowanej masłem blasze w miernie go- 
rącym piecu od 12 do 15 minut. 
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0 powołania do pracy dla Boga i bliźnich 


Zgromadzenie Polskich Sióstr Słu- | 
żebnic Najświętszego Serca Jezusowe- 
go (powszechnie zwanych Sercanka- 
mi) zostało założone w r. 1894 w Kra- 
kowie przez J. E, Ks. B. Sebastiana 
Pelczara. 

Zgromadzenie to posiada również 
Nowicjat we Francji w Fouquieres-lez- 
Béthune, 


F r E A 
Dziesięć 
Jefferson, trzeci prezydent Stanów | 


Zjednoczonych Ameryki Północnej w | 
liście do swego przyjaciela pisanym, | 


ptzykaza 


Celem tego Zgromadzenia jest u- 
święcenie osobiste (przez pracę ducho- 
wą wewnętrzną) oraz roztaczanie o- 
pieki nad chorymi w szpitalach czy do- 
mach, wychowywanie dzieci i młodzie- 
ży w ochronkach, szkołach i stowarzy- 
szeniach i opiekowanie się biednymi 
lub starcami w przytułkach. 

We Francji już od 50 lat w licznych 


zań życia 


5) Duma kosztuje nas więcej niż 
głód, pragnienie i zimno. 
6) Nikt nigdy nie żałował, że mało 


podaje mu następujące prawidła życia, | jadł i mało mówił. 


których sam, jak się wyraża, najciślej 
zawsze trzymać się usiłował: 

1) Nie odkładaj na jutro, co mo- 
żesz zrobić dzisiaj, 

2) Nie proś o to drugich, co sam 
zrobić potrafisz. 

3) Nie wydawaj pieniędzy pierwej 
nim je mieć będziesz. 

4) Nie kupuj nic, czego nie potrze- 
bujesz, dlatego, że tanie. 


JXOXOXOX0OX0OXI 
0 A AT OOO ZAP DAE PZPN. 


Para tancerzy 
poł. - amerykańskich 
wzięła Ślub w Paryżu 


Joaquim Perez 
Fernandez, kierownik $$ 
baletów południowo- 
amerykańskich, popi- 
sujących się obecnie 
w stolicy Francji 
oraz tancerka Fran- 
ciszka Martin-Souza 
pobrali się w Paryżu. jj 
Na zdjęciu: młoda $ 
para po ślubie przed 
katedrą Notre-Dame, 


(Foto: Record) 


7) Nic nie jest przykre, co z chęcią 
czynimy. 
8) Najwięcej cierpień naszych po- 


chodzi z obawy nieszczęść, które się 


nigdy nie zdarzą; 
9) Wszystkie rzeczy bierz z gład- 


kiego końca, ludzi z dobrej strony, 


10) Gdy się czujesz poirytowany, 


przelicz w myśli dziesięć wprzód nim 
mówić zaczniesz, w pasji przelicz stò. 


MKR 
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A teraz ,aby nabrać nowych sit: 
dobrą kanapkę z margaryną 


SOBEAL JEST NAPRAWDĘ 
PRZYSMAKIEM ! 


SOB-21-137-P 


koloniach, gdzie skupiła się większa 
|ilość Polaków pracują Siostry z tego 
Zgromadzenia dla dobre swych Roda- 
ków, dzieląc z nimi trudy tego życia. 

Zgromadzenie to cieszy się również 
dość znaczną liczbą powołań z córek 


naszej starszej emigracji, które po ` 


dwuletnim Nowicjacie idą pracować 
pomiędzy swych współbraci. Również 
wiele wychowanek z ich Szkół Gospo- 
darczych wstępuje w ślady swych 
Sióstr nauczycielek i wychowawczyń i 
poświęca swe młode życie i siły dla Bo- 
ga i bliźnich. 
Warunki przyjęcia : 

Wymaga się: ukończony 16-ty rok 
życia, dobre zdrowie, przynajmniej u- 
kończoną szkołę powszechną i pewne 
zdolności umysłowe, by Zgromadzenie 
mogło kandydatki odpowiednio wy- 
kształcić według swych potrzeb. 

Panienki, pragnące poświęcić się dla 
tak pięknej pracy w służbie Boga i 
bliźniego, zgłaszają się na adres: 

Couvent de Fouquieres-lez-Bćthune 

(P. de C.). 


j © [PORADY ; 


| 457) * 


[| 
jk PAC 


Jak zapobiegać 
chorobom dziecięcym 


Są osoby, które wierzą w przesadę, 
że dziecko musi mieć pewną dziecięcą 
chorobę, t. j. zaraliwą wcześniej czy 
później, i że lepiej jest jeżeli przejdzie 
wcześniej. Wiedza lekarska dawno już 
wykazała błędność tego mniemania, 
lecz ludzie nie łatwo dają się przeko- 
nać o tym. 

Choroby wieku dziecięcego Są zazwy- 
czaj bardzo poważne i niebezpieczne, 
ale przed każdą z nich można dziec- 
ko uchronić. Dziś jest wiele sposobów 
zapobiegawczych przed tymi choroba- 
mi, a w kilku wypadkach są to pewne 
szczepienia, które w wysokim stopniu 
pomagają do zmniejszenia niebezpie- 
czeństwa. 

Do najgroźniejszych chorób grasu- 
jących wśród dzieci należą szkarlaty- 
na i dyfteria które można powstrzy- 
mać lub zapobiec im przez szczepienie. 
Choroby te nie są wcale dziecięcymi, bo 
zdarzają się tak samo u osób star- 
szych. 

Osiemdziesiąt procente chorób za; 
raźliwych atakuje dzieci w wieku po-- 
niżej sześciu lat. W wypadku szkatla*” 
tyny procent wynosi aż 85. Prawie 87 
procent wszystkich wypadków śmierci 
z powodu odry zdarza się u dzieci po- 
niżej pięciu lat, a w wypadkach koklu- 
szu procent ten dochodzi do 97. 

Z tego wynika, że zabiegi przeciw 
chcrobom zaraźliwym należy. przedsię- 
brać w okresie przedszkolnym, bo tyl- 
kc w ten sposób można objąć kontro- 
lę nad groźnymi wrogami dziecięcego 
zdrowia. 

Należy zabezpieczać dzieci przed 
chorobami zaraźliwymi w wieku dzie- 
więciu miesięcy przeciw dyfterii, w 
wieku sześciu miesięcy albo najwyżej 
roku przeciw ospie, zaś przeciw szkar- 
latynie z końcem drugiego roku życia. 

Gdyby takie szczepienie praktyko- 
wano przeciw tym chorobom, to na- 
pewno zniknęłoby ich niebezpieczeń- 
stwo. Co się zaś tyczy innych chorób 
zaraźliwych, to rodzice powinni uwa- 
żać, aby dzieci były chronione przed 
nimi, szczególnie do szóstego rokv ży- 
cia. W ten sposób zredukuje się liczbę 
zgonów spowodowanych przez odrę i 
koklusz. 


Urządzenie gabinetu toaletowego 


umieścić je z obu stron lustra, ponad zlewem i pociągnąć tą sa- 
Jeżeli w gabinecie jest 


mą farbą olejną, jaka pokrywa mury. 


| okno, zaopatrzyć je w nieprzejrzyste szyby. 
Narzutkę tę można wykonać z wełny w dowolnym kolorze. Przyda | się najlepiej plagtyk. 
się ona zwłaszcza w razie niedomagania, gdy siedząc w łóżku cho- | prania. 

ra posila się lub czyta. I 


Praktyczną jest skrzynia 
W jednej z szafek urządzić apteczkę. a w drugiej umie- 
ścić przybory toaletowe, kremy itd, 


j 
Press 


(Cosmo 
Podręczne szafki są niezbędne w gabinecie toaletowym. Poleca się | Kominek w pokoju, posiadającym centralne ogrzewanie, może zo- 


`% 


do bielizny da 


Kominek ozdobą pokoju 


dżąju zmianą nie jest trydna do 
Wystarczy trochę pomysłowości i zręczności oraz kilka deseczek. 


(Cosmo + Press) 


stać zamieniony w bufet lub po wyrównaniu boków  deseczkami, 
Na zasłony nadaje | przysporzyć nowy mebel: biblioteczkę z szafką do radia. Tego ro- 


wykonania, ani kosztowna. -= 
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Sprawy imigracyjne na kongresie F.0. 
w Gardanne h | 


Jak już donosiliśmy w czasie obrad kon- 


dli robotnicy, dając dowód swojego przywią- 


r s z r UJ > 
gresu górników F.O. w Gardanne były po-| zania do Francji, Dotychczasowe starania 
Piątek Prześladowanie duchownych przez marksistów warszawskich | (5h m5. "czar "imierain ws [a tomm Meranka siny pczowygo rea 
p : Sd Ń : i Francji. tu. k 1 i 
pinya || Księżyc XXIII Trzeci Krajowy Kongres Górników Force-| Żądania kongresu obejmują dalej znies'enie 


zach. || wsch. zach. 


5.44 - 17.89||13.58 - 21.20 II. 


2. Proces działaczy 
„S$odalicji Mariańskich" 


Wacława 


b ECHA DNIA 4 


Głośna była swego czasu sprawa 
„Cdbicia” narzeczonej pewnego mlode- 
go urzędnika przez byłego króla Fa- 
ruka. Narzeczona ta, ówczesna Narri- 


Pojutrze: 


|skiego i O. Stanisława Nawrockiego, rów- 
| nież jezuitę, na karę 12 lat więzienia; Ada- 
| ma Stanowskiego — na 7 lat, Wiesława Go- 
| rączkę — na 8 lat i Andrzeja Sołdrowskiego 
na 7 lat więzienia. Trzej ostatni byli działa- 
czami Sodalicji Mariańskiej 

Oskarżenie zarzucało im, że : 

„zajmując czołowe stanowiska w Soda- 
licji Mariańskiej pod płaszczykiem pracy re- 
ligijnej uprawiali faktycznie działalność wy- 
mierzoną przeciw podstawowym założeniom 


pod nazwą: „Inspektoratu Zamojskiego”. 
Wśród 11 oskarżonych byli następujący 
członkowie zakonu OO Bernardynów : pro- 
wincjał zakonny OO. Bernardynów w Polsce 


brat Piotr Serwacy Golba, wszyscy z klasz- 
toru w Radecznicy. 

Akt oskarżenia zarzucał organizacji pod- 
ziemnej „Inspektorat Zamojski” dokonanie 
„pod kierunkiem wywiadu zagranicznego 
licznych morderstw oraz licznych akcji szpie- 
gowskich i dywersyjnych”. W stosunku do 
zakonników akt oskarżenia stwierdzał : 

„Poważną rolę w podziemnej organizacji 
odegrali osk. księża : Szepelak, Płonka i Ry- 
ba. Realizując wytyczne polityki Watykanu, 


Wszyscy oskarżeni uznani zostali winnymi 
zarzucanych im zbrodni i skazani zostali na : 
karę śmierci — Marian Pilarski i Stanisław 
Bizior; 15 lat więzienia — O. prowincjał An- 


wera, Kazimierz Kaleta i Józef Właszczuk; 
6 lat więzienia — O. Jan Ryba; 5 lat więzie- 
nia — brat Piotr Golba, Alfred Tor i Marian 
Woźniacki. i 

Pisząc na temat tego procesu, prasa reżi- 
mowa nie zapomniała zaatakować Watyka- 
nu. 

Proces ten miał jednak i inny oddźwięk. 
Oto „Trybuna Ludw?’ w dniu 3 listopada 1951 
r. ogłosiła „rezolucję księży Bernardynów”, 
którą jakoby uchwaliła „grupa kilkunastu 


Ouvriere stwierdził z zadowoleniem szereg 
osiągnięć — uzyskanych w ciągu ostatnich 
dwóch lat na rzecz robotników zagranicz- 
nych, Niemniej uznał, że wiele pozostaje jesz» 


opłaty od karty pracy, jaką powinni posia- 
dać pracownicy - emigranci, uważając, że 0- 
płata ta jest w rzeczywistości dodatkowym 
podatkiem, biorąc pod uwagę, że są już z0- 


W dniu 18 września 1951 roku Wojskowy S $ l Jó "A lak; 12 Pike dni O. Józef Cze do zrobienia. bowiązani opłacać kartę pobytu. 
x Dżiś: Cypriana i Justyna Sąd Rejonowy w Warszawie ogłosił wyrok O. Andrzej Bronisław Szepelak, dalej O. Jó-| drzej Szepelak; 12 lat więzienia — O. Józe osb orar É Kongres zaprotestował energicznie przeciw_ 
a 3 ; 8 y s E j 7 f: A ; p ma s r Sko- konwencji francusko-niem'eckiej o u- : > 
Jutro: Koźmy i Damiana skazujący : jezuitę ©. Tomasza Rostworow- zef Wacław Płonka, O. Jan Hugelin Ryba i| Płonka; 10 lat więzienia Władysław Sko J j ko ograniczeniu dla robotników - emigran- 


bezpieczeniach społecznych, kongres wyraził 
ubołewanie, że nie obejmuje ona wszystkich 
górników, bez względu na narodowość, którzy 
przed przybyciem do Francji, pracowali w 
kopalniach niemieckich, płacąc składki -do 
Knapschaftu i domaga się, aby los tych sta- 
rych robotników zosta! spraw.edl.wie uregu- 
lowany na międzynarodowej płaszczyźnie 
społecznej. 

W oczekiwaniu na dokonanie tej zmiany, 
domaga «się od. Biura Federalnego dalszego 


tów prawa do głosowania korporacyjnego. 
Domaga się natomiast złagodzenia ustawy © 
wyborach delegatów górniczych, aby znieść 
podwójny warunek o czasie pobytu we Fran- 
cji i pracy w kopalni dla tych robotników 
(10 lat pobytu i 6 lat pracy w kopalni). 
Uchwalona rezolucja domaga się wreszcie 
od Biura Federalnego wszczęcia wszelkich 
potrzebnych kroków w celu przyznania 
prawa korzystania z premii macierzyńskiej 
rodzinom cudzoziemskim, które dały już do 


s T] e prowadzili oni zbrodniczą „antypolską dzia- zakonników z obecnym prowincjałem Ber- prowadzenia potrzebnej akcji, z jednej stro»! „. w , a 
s rym Polski Ludowej. przeciw inte- ża 4% 9% s i EOR 2 5 , wód przywiązania do Francji, ponieważ gło i 
man Sadek, ‘stała się później królową RZE polskiego 0 bę ość ta po- łalność. * W ciągu dłuższego czasu kierow ali nardynów O. Albertem Mrozem na czele”, af ny dla uzyskania natychmiastowego zastoso- wy JĄ x ali kartę „mieszkańca uprzywi- 

pd rem a r gi hrie była PE w tadż żmy 2:4 list mk oni bandami zbrojnymi, oddawali klasztory i| wyrażającą rzekomo „ból wobec faktu spla- | wania tej konwencji w formie ratyfikowanej, lejowanego” ; Š 
a narzeczonego wysłano w misji urzę-| wiązana by y peria_iStÓW | kościoły na miejsca nielegalnych zebrań i li- | mienia czynami niegodnymi dobrego imienia W” + 


dowej do Ameryki; zresztą w tym mo- 
mencie Faruk wysłałby go nawet na 
koniec świata, byle się pozbyć konku- 
renta. 

Wszystko to przeminęło... Faruk 
przestał być królem, Narriman nie jest 
już królową, ale były jej narzeczony 
jest dalej wysokim urzędnikiem egip- 
skim. Dotychczas sprawa „odbicia? na- 
rzeczonej była trzymana w tajemnicy, 
gdyż wymagała tego podobno „racja 
stanu”... i 

Dzisiaj jest inaczej. To też sprząt- 
nięty konkurent Faruka nie omieszkał 
ujawnić w jaki to sposób nastąpiło. 


TE P me i 3 J, sodalicj an - „| koróbstwo” jest nieodzowną właściwością |wać partię koszul męskich o rękawach róż- : 
„W Wy wiadzie udzieionym dzienniko- 9 mar po zz Bte E aaoi drwi mię : Babin całego systemu marksistowskiego. nej długości, w Żarskich Zakładach Odzieżo- Artystyczne 
wi włoskiemu „Ii Momento” wyraził k k „| W ślad za tymi okólnikami posypały się |wych pewna ilość płaszczy męskich o róż- 4 
on radość z powodu usunięcia Faruka. 3. Proces „Inspektoratu Zamojskiego artykuły w prasie reżimowej, wytykające |nym poziomie kieszeni, w Stargardzkich Za- wyroby b 


podkreślając, że sprawiedliwości stało 


- z k srs > odbył się przed Wojskowym Sądem Rejono- | zakładów przemysłowych w dziedzinie jako-|mi podeszwami itd, to zmarnowano suro- r ko 3 
się zadość, Były narzeczony Narriman ści towarów. wiec i robociżnę, to narażono na straty kon- e z A 
Sadek, którego nazwisko brzmi Zakim | dywersyjno - szpiegowskiej, występującej| Czytamy tam: sumenta. Jeżeli można było wyprodukować dzielników. 
Hachim, jest niezwykle wdzięczny gen w Rybnickiej Fabryce Maszyn kilka ogniw , H 
R J . r . p: r i i ; © 
Neguibowi i czuje się jego dłużnikiem. Zboża. kartofle. mięso i mleko k a i Petting P z o O pozy zgroma- : 
i ] u ; je zdarza się jeszcze, że wv- 
poriada on, że ira zobaczył po- podlegają przymusowemu skupowi puszczono parowóz czy wagon, który nie dzone 
raz pierwszy j>go by a narzeczoną, w > W U P p każ wytrzymuje okresu gwarancyjnego itd., te 
L s larg R ML. e szpitale, sierocińce, domy starców, sanatoria, | _, t 7 pang R ra 
chwili gdy ta znajdowała się w jego Bawi "ri dle urzędowego | ak aka sdtolowo EA eg W UM i ro: na 
towarzystwie w pewnym sklepie jubi- AE ; 4) gospodarstwa mleczarskie w miastach, Sada, CAŻY sierż Diłęych eey E ahera wysławie 
lerskim. Narriman zauważyła wtedy, „Obowiązkiem dostaw objęte są wszystkie | posiadające jedną krowę”, pracy, odbiorców tych Wyrobów... BYcróh. . 


że Faruk spoglądał na nią „dziwnym” 
wzrokiem. O tych swoich wrażeniach 
opowiedziała natychmiast narzeczone- 
mu. Hachim oświadczył: 

„ My Egipcjanie nie znosiliśmy ni- 
gdy sposobu patrzenia przez Faruka 
na nasze żony”. 

W 48 godzin po spotkaniu u jubile- 
ra, Faruk wezwał ojca Narriman, któ- 
ry pracował jako niższy urzędnik w 
administracji, oświadczając mi, że od- 
tąd będzie jednym z dyrektorów na je- 
go dworze, Ojciec nie miał oczywiście 


anglo - amerykańskich i działającymi na te- 
renie kraju podziemnymi organizacjami”. 

Jednym z argumentów, użytym przez. 0- 
skarżyciela, była notatka ks. Nawrockiego, 
mówiąca : 

„Najwłaściwszym polem działania sodali- 
sów: starszych jest katolicka robota w swoim 
zawodowym związku, w którym pracując, 
powinni zawsze wchodzić z chytrością węża 
i prostotą gołębicy ich drzwiami, a swymi 
| wychodzić”. 

Drugim argumentem był wyjątek z proto- 
kołu zjazdu sodalisów w Częstochowie, mó- 
jwiący : 
| „Idea sodalicyjna wymaga pewnej kultu- 
ry, a wśród dzisiejszych robotników jest du- 
chowa cruditas (ignorancja "red.)'"'. 

Pierwszy wyjątek z notatek ks. Nawroc- 
kiego miat udowodnić robotę szpiegowską 


W dniach od 9 do 16 października 1951 r. 


gospodarstwa rolne od pół hektara użytków 
rolnych wzwyż oraz gospodarstwa mleczar- 
skie prowadzące w miastach chów krów doj- 
nych. Dostawy oblicza s'ę według jednolitej 
normy dla całego powiatu. W r. 1952, normy 
w litrach o zawartości tłuszczu obowiązują- 
cej dla danego województwa, na 1 ha użyt- 
ków rolnych, ustalone zostały na okres od 
1 maja do $L grudnia... 


l w Lublinie proces „przywódców bandy 


Od obowiązkowych dostaw mleka zwolnio- 
ne są: 

1) gospodarstwa rolne o obszarze poniżej 
pół hektara użytków rolnych; 

2) gospodarstwa rolne o obszarze nieprze- 
kraczającym 1 ha: 


a) jeśli posiadacze tych gospodarstw ma- 


bacji bandyckich, na magazyny broni, na 
schroniska dla ściganych przez władze ban- 
dytów, na siedziby sztabów kierujących dzia- 
łalnością band, biorąc osobiście aktywny 
udział w antypolskiej działalności konspira- 
cyjnej”. 

Wyrok zapadł w dniu 16 października. — 


OE A O EN 


naszej Prowincji...” i odżegnanie się „od ta- 
kich czynów, od wszelkiej pracy podziemnej”, 
potępianie „każdej działalności podziemia, a 
przede wszystkim tych którzy będąc jeszcze 
członkami naszego zakonu, mimo ostrzeżeń i 
| zobowiązań, nie zerwali z akcją podziemia, 
[trwali i działali w niej dalej...”. 


„Brakoróbstwo” 


W związku z niską jakością produkcji pol- 
skiego przemysłu, przewodniczący PKPG 
wydał już kilka okólników „w sprawie obo- 
wiązku przestrzegania przepisów dotyczą- 
cych braków i wad towarów”. 

Nie wiele okólniki te pomogły, gdy „bra- 


najrozmaitsze niedociągnięcia i wady różnych 


Charakterystyczną cechą tego dekre 
tu jest to, że gospodarstwo powyżej 
1, ha użytków rolnych, za wyjątkiem 
tych kategorii, które zostały zwolnio- 
ne od obowiązku tych dostaw (zobacz 
wyżej), podlegają obowiązkowi do- 
staw mleka bəz względu na to czy po- 
siadają krowy czy też nie. Tylko wy- 


jątkowo i to na okres 1952 r. jedynie, | kości pięści, lub reformy o 


me m O O Z OE Z OZ W OG 


„Mamy w naszym kraju niemało jeszcze 
fabryk i hut „których kierownictwo. toleruje 
brakoróbstwo, których wyroby pod wzglę- 
dem jakości nie spełniają elementarnych wa- 
runków, Jeżeli w Zakładach Dziewarskich 
im. Rychlińskiego można było wyproduko- 


kładach Obuwia sandały z krzywo wszyty- 


stwo stanowi poważne niebezpieczęństwo 
dla właściwej realizacji planów w naszej 
gospodarce”. 

„W wielu zakładach częste reklamacje 
klientów traktowano nierzadko jako „Zło ko- 
nieczne” i nie wiele robiono aby brakorób- 
stwu zapobiec. Wiele zaś możnaby przyto- 
czyć przykładów takiej produkcji braków, 
którą wypuszczano na rynek : np. swetry, w 
których pozostawiano otwór na głowę wiel- 
paradoksalnie 


ospodarstwa nie posiadające krów i | nieproporejonalnych rozmiarach”. - 
Ją 


nie przekraczające 3 ha użytków rol- 
nych są zwolnione od dostaw. 
Niezwłocznie po wydaniu dekretu 


Jakość stachanowskiej produkcji 

„Ileż to razy w życiu codziennym spoty- 
kamy się z towarami złej lub niskiej jakości. 
Poczynając od żyletek które nie gola; sta- 


aby mogli skorzystać z pensji ci, którzy o- 


becnie mają do tego prawo i, z drugiej stro- 


jk ——— mh 
ny, na rzecz wydania dekretu A] Wpływy pocztowe wzrosły 0 11 proc 
' s 


czego dla ustawy z 25 lipca 1952, dotyczą- z. 
w 8 miesiącach 


cego powołania urzędu dla opieki nad u- 
chodźcami, zamieszkującymi we Francji. Komunikat Ministerstwa P T.T, ogłasza, że 
Kongres zażądał także zwrotu 15 proc.| według ostatnich danych statystycznych 
zarobku, potrąconego w czasie okupacji n'e-| wpływy pocztowe we Francji od początku r. 
mieckiej robotnikom pochodzenia połskiego,j 1952 wzrosły o 7,7 proc. w stosunku do po- 
zamieszkałym w Alzacji i Lotaryngii, któ-| przedniego roku. Zwyżka ta nastąpiła w na- 
rzy odmówili zapisania się na listę Volks- zwiększenia się ilości przesyłek 
deutschów. Zwrot ten napraw łby częściowo 
jawną niesprawiedliwość, której ofiarami pa- 


stępstwie 


pocztowych (10 proc listów więcej niż w ro- 
ku ubiegłym). 


Oto kilka artys- 
tycznych  przedmio- 
ców, przedstawionych 
na wystawie prać rę- 
kodzielników w cen- 
tre Marcelin Berthe- 
tot, 

Srrzynka . muzycz- 
na: „Wieśniaczka z 
18. wieku i jej pta- 
szek”, 


pojęcia co było powodem tego nad-|ja powyżej 60 lat i gospodarstwo nie ma zaczęła SIĘ kampania, mająca na celu lówek, które nie piszą; pasty, której nie mo- Drewniane „„dziad- r 

zwyczajnego awansu, ale wkrótce się| *9nków rodziny ponad 14 lat; wykazać, że dekret o okowiązkowych | żna wycisnąć z tuby; baniek lekarskich, któ- å TaN P 

o tym dowiedział, Na drugi dzień bo-| „0 J0% posiadacz gospodarstw odbywa | Qostawach mleka jest „słuszny i spra- | re kaleczą; termometrów, które w tym sa-| “l GO orzechow 1 ñu- 
„% 


wiem Faruk zażądał cd niego ręki. je- 


go córki, w 5! 


W jakiś czas później przyszła moja 


członków rodziny zdolnych do pracy poza 
/ jedną kobietą i dziećmi do 14 lat; - 
3) gospodamretwa rolne, prowadzone przez 


t 


służbę wojskową i w gospodarstwie-nie ma | 


wiedliwy” i że chłopi przyjęli go „z en- 
tuzjazmem”. Zwykła, nikczemna pro- 
paganda reżimowa. 


mym pomieszczeniu wykazują każdy inną 
temperaturę;  nietrwałych brzydkich zaba- 
wek. dziecinnych — a kończąc na konfekcji. 
która ma wady w kroju czy wykonaniu, me- 


morystyczne "korki. * 


oaza AG. LIADDODLK 


z (Foto: Record?) 
kolej, opowiada rzeczony Nar- t blach, narzędziach rolniczych których: zie 
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| 3 r. a "hot i >aż 3 dł. A 4 c 
Warszawa. -- W bieżącym roku szkolnym | ceów  korespondencyjnych* “w Warszawie, | Brakoróbstwo jest w dużej mierze Rrr ów , 
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wość, to znów stawał się groźny, a w 
końcu, kiedy odmówiłem zgody na zre- 
zygnowanie z Narriman, wyrzucił 
mnie za drzwi. 

Dla uniknięcia skandalu mianowano 


(Ciąg dalszy) 


474) 


— Hallo, czy się jakiś niepożądany 


gość wkradł do naszych składów ? — 
zapytał starzec, poczem zdjął łańcuch 
z szyi psiaka, 


pracuje w szkołach podstawowych w Polsce 
ogółem 21 tys. nauczycieli, którzy nie mają 
wymaganego pedagogicznego przygotowania. 
Nauczyciele cj przeszli jedynie krótkie mark- 
ksistowskie kursa i zastąpili wyrzuconych 


go przebudzić i wygonić! 


Dozorca postawił na ziemię latarnię 
i nachylił się ku śpiącemu dzieciakowi. 


Począł go budzić, 


dużo 


Białymstoku, Szczecinie, Wrocławiu i Kiel- 
cach, Władzom komunistycznym nie chodzi 
bynajmniej o poziom nauki. Jedyną troską 
komunistów jest wierność zasadom marksiz- 
mu i obawa przed represjami Moskwy za 


¡spowodowane nadmiernym wyśrubo- 
waniem norm pracy i t.zw. „socjali- 
|stycznym współzawodnictwem pracy”. 
Robotnicy, chcąc podołać narzuconym 


mą 


Notowania giełdowe 


Kurs urzędowy walut 


ragranicznych 3 


we Francji w miesiącu lipcu 


po parku i wchłaniali w siebie mi- 
— wiedział bowiem, że tylko tą drogą |łe powietrze. 

potrafi porozumieć się z przełożonymi| Dwa tygodnie upłynęły od chwili ich 
i opowiedzieć im o wszystkim, przybycia do Sibenbuchen. Ile zmian 


z 


Frank spał twardym snem i Gdy potrafi napisać imię ojca — |nastąpiło od tego czasu! 


Gdy ten poczuł się wolnym,  zasko- 
wyczał z radości i pobiegł ku spiżarni 
w której znajdowały się puste beczki. 


Stanął przed zamkniętymi drzwiami i 


głośno ujadał. 
Stróż wyciągnął z kieszeni pistolet, 
który miał wielkie zasługi w walce z 


niepożądanymi gośćmi. Zbliżył się do twarzy ukazało się uczucie strachu. 


komory i stanął obok psiaka. 
Co to ma oznaczać? 


czasu upłynęło nim został przebudzony. 
Otworzył szeroko oczy i spojrzał zdzi- 
wiony na stojącego obok starca. 
— Hallo mój chłopcze, co ty tu ro- 
| bisz w tej spiżarni? Czyś pokłócił się z 
rodzicami i uciekłeś z ich domu? 
Chłopiec nie odpowiadał. Na jego) i 


wy, pocze 


ZWYCI 


m umieścił Franka na wiel- 
kim łóżku i okrył go ciężką pierzyną. 


Czy go znaleźli — kto? 
Znów go zaprowadzą do okrutnej A- 


MIŁOŚĆ $ 
NIENAWIŚĆ 


EŻA 


[ci do domu ojczulka — kochanego oj- 
czulka! Frank pracował badzo wiele 
— nie chciął tracić ani chwili czasu. 
wolnych chwilach ćwiczył się w piś- 
| mie. 

| Nauczyciel podziwiał zdolności chłop 
dasz go w ręce policji, Ona' już sobie |ca, który robił kolosalne postępy. 
poradzi z tym malcem. Chyba ma ro-,Chcieli wydobyć z niego nazwisko — 


skończą się wszystkie cierpienia. Wró- ; 


Nastała wreszcie radość i szczęście! 
Małżonkowie postanowili spędzić w 


w jzamku jeszcze kilka miesięcy — tu 


ujrzy światło dzienne nowe stworzon- 
ko, nowy Harding. Anna-Maria win- 
na wzmocnić swe siły, by móc powró- 
cić do normalnego życia w mieście. 


Fred był w stałym kontakcie tele- 


Otworzył drzwi i oświetlił latarnią |delajdy? Frank uniósł ręce, jakby ku 


Chłopiec chciał podziękować litościwe- 


dziców i ci zgłoszą się do policji. 


|nie potrafił jednak dokonać tego tru- |fonicznym z ojcem Deiringiem. Często 


iż ił j i za- ? i j i i ę ję [otrzymywał od niego telegramy, list ma 
| wnętrze komory. Zauważył śpiącego |modlitwie i zamierzał ubłagać starca. aja daw cit jego rękę i za-| __ Tak masz rację — Ja go zaprowa- kor OO ony l ONA s) wp aad KK zd DA ch 29 b A do ie pe +2 
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| którym spotka ojczulka. ka, Jakieś niezrozumiałe dźwięki były| . — ra SERU 5 mę; Rankiem, gdy Frank przebudził się Z | ję. że rodzice przyjdą do syna. Wiado- |Wym: W nagłych sprawach, gdy cho- 

| Dozorca uśmiechnął się. odpowiedzią na pytania dozorcy. wiązek każdego człowieka. długiego snu, podążył za dozorcą do u- | ności down 2 AA Śp echa dziło o poważne zagadnienia, przyby=: > 
— Ten nie jest niebezpiecznym, Har-| —Jak się nazywają twoi rodzice?| Po kilku chwilach Frank na nowo |rzędu policyjnego. Próbowano porozń- J $ wał wierny Tom Herwart do Sibenbu- |. 
| rasie Gdzie oni mieszkają? zasnął, p ' |mieć się z chłopcem — nie nie odpo- | ROZDZIAŁ 224. chen i porozumiewał się ustnie ze 
| Pies uspokoił się i stanął przy wejś-| Frank poruszył rękoma, głową —| — Co uczynić z tym chłopcem? — |wiadał. Chłopiec nie umiał pisać i nie | Nadciągające chmury. swym szefem J 
ciu. R chciał przemówić, ale nie mógł. zapytał stróż swego sąsiada, stróża |mógł nawet podać swego imienia, Ko- | Czyś t abu Azad Manoj 3 POWIE A w 
— Nie wiem, co têraz uczynić. Czy| Stróż zdziwił się, aż wreszcie zrozu- |dziennego. | Mb: misarz postanowił przesłać Franka doj — Rade ACE, ASD Pau red wiedział, że jego obecność w 
przebudzić dzieciaka? W jaki sposób | miał o co chodzi. — Masz sześcioro dzieci — ten ma-|zakładu dla niemych. Tam przebra- | dida iezmiernie! : | Berlinie jest pożądana, nie chciał jed- > 
zdołał zakraść się do komory? Czy zo-| — Na diabła — ten chłopiec jest nie- |lec będzie siódmy. To chyba drobnost- | no chłopca w czyste ubranie, dano mu, — Wydaje mi się, że to cudowny sen nak opuścić żony. Bał się, że znów 4 
stawić go do rana? mową? Może dlatego zbłądził ? Hm — |ka dla tak wielkiej rodziny. wygodne łóżeczko. Frank czuł się do- — Sen nocy letniej. nastąpi nieoczekiwany zwrot, który 

— Nie — nie wolno mi tego uczynić! | trudno tu o radę. — Ja bym chętnie go wziął do siebie, |skonale w nowych warunkach. ad — Ach, gdyby to pozostało na wieki. rozbije w gruzy dotychczasowy stan 
Obowiązują mnie srogie przepisy dy-| Ojcowskie serce poczęło budzić się|ale moja żona, jest chora i nie mogę|cierpiał głodu, jak u zbrodniczej Ade-| — Nigdy nie skończą się te szczęśli- į rzeczy. Miał się na baczności. Co- 
rekcji zakładów. Jeśli tej nocy zechcą w starcu, Litościwie — patrzał na|obarczać jej nowymi obowiązkami. Żal |lajdy. Codziennie odbywały się lekcje we chwile. Po długim rozstaniu znów | dziennie sprawdzał środki obronne, h 
skontrolować — co wówczas będzie? | chłonca, który począł płakać. mi dzieciaka. na których uczono niemych sztuki się spotkaliśmy. Słońce naszego szczęś- |!" dował kule do pistoletów, które le. 


Ale on tak ślicznie śpi ten malec! | 


Wreszcie wziął go za rękę i zaprowa- 
Służba jednak to nie drużba — muszę 


dził do izby. Dał mu kufel gorącej ka- 


— Poco wiele myśleć. Znalazłeś 
chiopca podczas nocnej kontroli — od- 


pisania. Personel nauczycielski był za- |cia nigdy nie zgaśnie — przenigdy! 
dowolony z nowego pacjenta — polu-| Zakochani małżonkowie przechadza- 


żały w nocnych stolikach obok łóżka, 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


dom 


Krwawy dramat rozegrał się w dep. Gironde 


| Niemiecki robotnik rolny poranił trzy osoby, 
z których jedna zmarła 


rz 


BORDEAUX, — Dramat ten rozegrał się w 
wicsce Targon, położonej między miastami 
Sauveterre a Bordeaux. Sprawcą jego jest 
awanturnik i alkoholik, robotnik niem'ecki 
dózef Schmidt, a ofiarami członkowie rodzi- 
ny wieśniaczej Szwajcara Henryka Hefti. 


Niemiec dostał się do Francji jako jeniec 
wojenny. Po podpisanu kontraktu na pracę 
na roli został zwolniony i przebywa! na wol- 
nej stopie. Przyjął go do pracy na roli i w 
winnicy p. Hefti, znany z usług i wielkiej 
dobroczynności. Mimo, że nowy robotnik nie 
był wzorem pracownika sumiennego, Szwaj- 
car trzymał go na swej fermie, 

Schmidt nie doceniał jednak dobroci pra» 
cedawcy i brnął coraz głębiej w złych nało- 
gach. Nic go już nie pociąga!o prócz alkoho- 
lu, który stał się przyczyną krwawego dra. 
matu i jego zguby, 

Robotnik rolny, przydybany przez swego 
pracodawcę na kradzieży wina, rzucł się na 


sprzedaż MEBLI po 


> 


Jedyny magazyn sprzedaży 


Dwa śmiertelne wypadki w kopalni 
HENIN-LIETARD. — Na szybie 8-mym 
kopalń grupy Dourges, a znajdującym się na 
terytorium gminy Evin-Malmaison, został z2- 
sypany górnik Renć Ary. M mo natychmiast 
wszczętych robót ratowniczych, nieszczęśli- 
wego nie dało się zaraz odkopać, Akcja ra- 
kowa trwała aż do wydobycia górnika 
spod zwałów kamienia i węgła, 


SOMATN. — W szybie węglowym w Ses- 
sevalle zestał zabity przy pracy młody gór- 
nik Daniel Flament. Zwłoki jego znaleziono 
z rozbtą czaszką w pokładzie Nord na gię- 
bhokości 296 m. Okoliczności nieszczęścia nie 
zostały ustalone. ; 


EW.HORDIS E| 


Tłumacz przysięgły przy Sądzie Apelacyjnym 
w Douai 


przyjmuje codziennie w Hotelu Polskim 
pasa zana Ad w Akwa 


24, Rue de la Gare — LENS — Tel. 353 


Tłumaczenia, naturałizacjer=renty;=— 
porady prawne, wizy zagraniczne itp. 


Sokół 


Konkurs tańców nasódowich i baletów 
w Hersin-Coupigny i 


Tow. Gimnastyczne Sokół w Hersin-Cou- 
pigny urządza w niedzielę dnia 28 września 
bm. w sali pana Błażejewskiego-Nowak, 
konkurs tańców narodowych i baletów tow. 
polskich i francuskich, połączony z zawoda- 
mi lekkoatletycznymi dla gniazda miejsco- 
wego. ` 

Na powyższą uroczystość serdecznie za- 
prasza się wszystkie tow. miejscowe, oraz 
Polonię miejscową, 

Program przedpołudniowy: Zawody lekko- 
atletyczne dla. wszystkich oddziałów ćwiczą- 
cych o nagrody, 

Program popołudniowy: Od godz, 15 do 
16, przyjmowanie tow. sokolich, francuskich 
i tow. miejscowych. O godz. 16.15, otwarcie 
uroczystości, powitanie gości i tow.; o go- 
dzinie 16.380 rozpoczęcie tańców i baletów 
oraz ćwiczeń gimnastycznych o nagrody, po 
czym ćwiczenia na przyrządach . piramidy, 
ćwiczenia dowolne gniazd, akrobacje itd. 

, Na powyższą uroczystość przybędą tow. 
francuskie z Henin-Lietard, Esperance Har- 
nes, Esperance Barlin i La-Ravanche z Her- 
sin-Coupigny, z towarzystw polskich, Gniaz- 
da Barlin, Noeux, Divion i Marles (z tań- 
cami narodowymi), równocześnie Gniazdo 
Hersin-Coupigny z baletami, 

- Wszystkie balety i tańce odbędą się: o 


nagrody; podobnie o nagrody odbędą się i 
występy na przyrządach i ćwiczenia, 


Podczas całej uroczystości odbędzie się 
strzelanie do tarczy, loteria i inne niespo- 
dzianki. ; 


* = 
Gniazda Barlin, Noeux, Divion, Marles i 
Houdain są proszone nadesłać dane z ja- 
kimi tańcami występują. Do jury wchodzą 
jeden sędzia francuski i jeden polski. 
; Zarząd Tow. Gimn. Sokół. 
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Gastonowi Reiffowi nie powiódł się atak 
na rekord świata w biegu na 5.000 m 


BRUKSELA. — W środę wieczorem w ra- 
mach wielkch zawodów lekkoatletycznych 
w stolicy Belgii, najważniejszymi konkuren- 
cjami były biegi na 5.000 m. i 1.500 m. ~- 

W pierwszym, Belg REIFF; zapowiedział 
próbę pobicia rekordu Świata, dotąd w po- 
siadaniu Szweda Haegga, W drugim biegł 
mistrz olimpijski, Luksemburczyk BAR- 
THEL, dążący również w swej konkurencji 
do zdobycia pierwszego miejsca w świecie. 

Próba pobicia rekordu na 5.000 metrów nie 
powiodła się. Belg ukończył bieg w czas:e 
1% 15” 4/10. 

Luksemburczyk Barthe] również cudu nie 
dokazał. Wygrał w bięgu z czasem 3 45” 
'8/10, będąc lepszym na tym dystansie 
od wszystkich innych zawodników, którzy 
tylko w początkowej fazie dotrzymali mu 
szybkiego tempa. i 


=x $0 Sane 


Stade Français — Stade de Reims 2—1 


Był to mecz towarzyski, rozegrany między 
drużynami w środę wieczorem w stolicy. Gra 
mie stała na wys?kim poziomie, jakiego 5po- 
dziówano się po obu zespołach. 


1 


LUSINE du MEUBLE - Lancel-Leroy 


6, Rue du 4 Septembre (Rue de l'Hôpital) LEE ViN 
urządzi, jak corocznie 


Z okazji JARMARKÓW (Braderies) w LIEVIN i LENS - 
- ale tylko podczas 15 dni 
Jakóść|! —— Ułatwienia w płaceniu 
: 6, Rue du 4 Septembre; 6 — LIEVIN 


niego z potężnym kluczem, którym uderzyw- 
szy, rozbił czaszkę wieśniakowi. Pani Hefti, 
która pospieszyła mężowi z pomocą, zosta- 
ła tak samo mocno pobita i pokaleczona 
przez Niemca, który potem poranił również 
jej syna. 

Córka gospodarzy oraz jedeń z wczasowi 
czów przebywających w fermie, powiadomili 
żandarmerię o krwawym dramacie, Gdy żan- 
darmi przybyli do zagrody, zastali Niemca 
śpiacego. By” w stanie pijanym. Schmidt ze. 
stał przewieziony do więzienia w La Réole, 
güzie można było przystąpić do jego prze- 
suchania, gdy otrzeźwiał, Niemiec nie mógł 
wytłumaczyć przyczyn swego czynu. Nie wy- 
raził też żadnej skruchy, tak podczas prze- 
słuchania jak i odtworzenia scen krwawego 
dramatu. 

Jeśli chodzi © wieśniaka, to ten zmarł. 
Stan jego żony oraz. syna jest groźny, choć 
lekarze sądzą, że uda im się oboje utrzymać 
przy życiu. 


cenach wyjątkowych 


< 
Gwarancja 


zapewniona ! 


Polki 


21-rocznica Towarzystwa Polek 
„Królowej Jadwigi” 
w Montigny-em-Ostrevent 
W niedzielę dnia 5-go października br. 
obchodzi Tow. Polek „Królowej Jadwigi w 
Montigny-en-Ostrevent, swą 21-tą rocznicę. 
Program: 1. Rano o godz. 8-ej: Msza św. 
na intencję Tow, i wspólna komunia św. 
wszystkich członkiń. Towarzystwa miejsco- 
we prosimy uprzejmę o  wydelegowanie 
sztandarów na. Mszę św. — 2. Po południu o 
godz. 5-ej: Otwarcie uroczystości. Powita- 
nie towarzystw i gości na sali. p. Dupskiej. 
— 8. Występ dzieci ze śpiewem, — 4, Frag- 


ment poematu „Kazimierz Wielki” (pogrzeb) 


Stanisiawa Wyśpiańskiego wygłosi Janina 
Mrozek, — 5. ,, kowiak”, — 6. Insceniza- 
cja p.t. „Piosenka sieradzka”, — 7, „Mazur”. 
— Inscenizacja p.t. „Płynie woda po kamie- 
niach”, — 9. „Oberek”. — 10, Inscenizacja 
p.t. „Cyganką chciałabym być”. — 11. Skecz 
pt. „Dwie Marysie”, -- 12. Przedstawienie 
teatralne p.t. „Odwiedziny w. Polsce?” — 18. 
Zakończenie akademii. — 14. Zabawa ta- 
' Uwaga! W sobotę dnia 4-go października, 
wspólna spowiedź od godz, 6-ej po poł. “ 

Przypominam, iż według uchwały walnego 
zebrania, każda członkini jest zobowiązana 
zapłacić wstęp na rocznicę przed czasem u 
członkiń zarządu, bez wz'ędu na to, czy na 
rocznicę przybędzie lub nie, 

Fanty na loterię proszę złóżyć u członkiń 
zarządu najpóźniej do piątku 3-gọ paździer- 
nika, : s 

Na powyższą uroczystość zapraszamy Rð- 
daków, Kto chce weso!o i beztrosko spędzić 
kijka godzin niech sobie już dzisiaj zarezer- 
wuje niedzielę -go października, aby przy- 
być na salę p, Dupskiej do „Polek”. 

Pel. Musielakowa, prezeska. 


28-rocznica Koła Polek 
w Móricouri-Maroc 

Tow. Polek im. Kr. Jadwigi zaprasza całą 
miejscową Polonię na 28 rocznicę która od- 
będzie się dnia 28 września. Rano Msza św. 
w intencji Tow. i za zmarłe członkinie. Po 
przerwie obiadowej początek: uroczystości w 
sali p. Jamrowej o godz. 16-ej. 

Msza św. o godz. 11.30 w Mericourt. Od 
godz. 16 przyjmowanie Tow. O godz. 17 ©- 
twarcie uroczy$tości przez prezeskę, O godz. 
18 tańce, inscenizacje. O godz. 18.30 występ 
Koła Amatorskiego ze sztuką „Swaty”, 

Ł Zarząd 


ROUBAIX. — Zarząd Stow. Kobiet im.'Kr. Jad- 
wigi podaje do wiadomości swym członkiniom, że 
w niedzielę 28. 9. odbędzie się'zebranie miesięczne 
Tow. o godz. 4-ejjw Domu Polskim. Z powodu 
ważnych spraw, obecność każdej 'członkini pożą- 
dana. . y 

DECHY - GUESNAIN - SIN-le-NOBLE. — Za- 
rząd Tow.. Polek im. „,Dąbrówki” zawiadamia 
członkinie, iż. w «niedzielę; 28 września bierze u- 
dział w rocznicy Tow. Polek im Król. Jadwigi w 
Notre-Dame Waziers. Zbiórka o godz. 4-©j po 'poł. 
obok sali p. Musielaka w Dechy. Zarząd. 


Gdy brakuje nam sił... 


Każdemu. się może zdarzyć w. pewhych 
chwiląch, że czuje się osłabiony, bez zapału 
i apetytu. Należy wówczas wypić przed: je- 
dzeniem małą szklankę wzmacniającego wi- 
ra, które sami sobie KO WORK UIN- 
TONINĄ, (jeden flakonik QUINTONINY do 
Jitra wina). Od przeszło. dwudziestu lat-mi- 
liony osób posługują się nadal tym zwyczaj- 
nym i ekonomicznym przepisem. Do nabycia 
we wszystkich aptekach: 85 fr. flakonik, 
(V. 846 P. 17976). (19 st. Q) 


Tow. Hodowłane 
20-lecie Tow. Hodowlanego 
„Chów światowy” w Calonne-Ricouarft 


Tow. Hodowlane Chów Światowy w Ca- 
lonne-Ricouart, obchodzi swą 20-tą rocznicę 
istnienienia 28 września br. w sali p. Kury. 

Program: O godz, 11.30 Msza święta w 
kaplicy św. Pawła na- 6-ce na pomyślność 
Tow. Hodowlanego. Organizacje, posiadają. 
ce sztandary uprasza się o wysłanie ich na 
Mszę świętą, Przerwa obiadowa. O godzinie 
15-tej . przyjmowanie bratnich kół, i tow. 
miejscówych. Dalszy program będzie ogło- 
szony w sali. Towarżystwo żywi nadzieję, iż 
Towarzystwa miejscowe i Polonia z okolicy 
przybędą licznie na obchód. Zarząd 


MARLES-les-MINES. — Towarzystwo Zjednocze- 
nie Hodowlane odbędzie swe miesięczne zebranie 
28'września br. o godz. 15-ej w,lokalu p. Rosika 
w Auchiel, + O punktualne przybycie wszystkich 
członków prosi ' Zarząd. 

* €ALONNE - RICOUART. — Zebranie miesięczne 
Bractwa Kurkowego odbędzie się w niedzielę 28 
września br. o godzinie 10 rano u pana Kury. 

Bractwo Kurkowe bierze udział w obchodzie 
20-lecia Tow. Hodowców! tego samego dnia). 

Uwaga! Konkursowe strzelanie rozpocznie się w 
niedzielę 28 września i trwać będzie przez ezte- 
ry niedzielę o cenne nagrody. O liczny udział 
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różnyc 


P, | Lą 
Zjazd Delegatów 
Kół Teatralnych 
Zarząd Związku Polskich Towarzystw 
Teatralnych przypomina zarządom kół, że 
doroczny Walny Zjazd delegatów odbędzie 
się w niedzielę 28 września br. w lokalu p. 


Żołnierkiewicza w Lens. Rozpoczęcie obrad 
nastąpi o godzinie 10 rano. 


Porządek obrad przewiduje: 1, Otwarcie i 
powitanie gości j delegatów kół; 2, Stwier- 
dzenie obecnych;* 8, Przeczytanie protoku-| 
łów; 4. Sprawozdanie członków zarządu z 
rocznej działalności; 5. Dyskusja nad spra- 
wozdaniami i uchwalenie: absolutorium; 6. 
sprawy organizacyjne; 7. Plan pracy na 
przyszłość; 8. Wnioski i wolne głosy; 9, Za- 
kończenie. 

Obowiązkiem wszystkich kół teatralnych 
jest wysłanie na Zjazd swych delegatów, a- 
byśmy wspólnie mogli się zastanowić nad 
dotychczasowymi wynikami naszej działal- 
ości i ustalć jak najrozważniejsze meto- 
dy pracy na przyszłość, 

ZARZAD ZWIĄZKU. 


LAMBERSART. (Podziękowanie). Ser- 
decznie dziękuję Rodakom z Lille i okolicy, któ- 
rzy z iniejatywy Komitetu Towarzystw Miejsco- 
wych i list sporządzonych przez nich pospieszyli 
mnie i dzieciom moim z finansową pomocą w 
czasie długiej choroby mego męża. Z urządzonej 
zbiórki doręczono mi 13.800 fr., za co wszystkim 
inicjatorom i ofiarodawcom ślę najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać!''. k Barbara Rębacz. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


CALONNF - MARLES. — Zarząd Klubu Man- 
dolinistów „Estudiantina podaje swym członkom 
do wiadomości, iż Klub bierze czynny udział w 
konkursie Zw. Polsk. Kół Muz. w Eruay w nie- 
dzielę 28. 9. br. Obowiązkiem, każdego członka jest 
przybyć z legitymacją. Zbiórka o godz. 
p. Kury, Wymarsz do Bruay z, godłem na czele, 

Zarząd. 


Narodowiec 


Awanturnik i alkoholik 
wylał wrzącą zupę na żonę 


SECLIN. Małżonkowie Vasseur, za- 
mieszkali w Seclin przy route d'Arras, nie 
mogą powiedzieć, by życie ich płynęło spo 
kojnie jak sielanka. Kłótnie, mniej lub wię- 
cej gwałtowne, były na porządku dnia, 

We wtorek wieczór kłótnia była gwałtow- 
niejsza niż zwykle, Vasseur, który był w 
stanie nietrzeźwym chwycił w pewnej chwi- 
li garnek z wrzącą zupą i wylał ją na żonę. 

Niewiasta została um eszczona w szpitalu, 
mężczyzna osadzony w więzieniu. 
"wwwvwywwvywyvwvwyvwvywvwv 

A 
Fotografie 
ze. Zlotu Jubileuszowego 

Związku Sokołów Polskich we Francji 

są do nabycia w firmie: 
A MICHAŁOWSKI e 362, Rue Nationale -- 
p NOEUX -les- MINES 
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Stowarzyszenie MAężów Saatolickich 


Sześciolecie Tow. św. Barbary 
w Vendin-le-Vicil 

Tow. św. Barbary urządza wielką uroczy- 
stość z okazji swej 6-tej rocznicy istnienia 
w niedzielę, dnia 28-go września br. Rano o 
godz. 8.30 Msza św. w intencji Towarzystwa. 
Otwarcie popołudniowej uroczystości nastąpi 
o godz. 17-tej w sali Kursal. 

Program uroczystości ogłoszony będzie w 
sali. Od godz. 20-tej zabawa taneczna do 
godz. 2-giej. Orkiestra doborowa. Tremolo 
Całą miejsccwą Polonię uprzejmie zaprasza 

R Zarząd 


MERICOURT - MAROC, — Stow. Mężów Kat. 
pod wezw. św. ' Barbary odbędzie swe miesięczne 
12-ej uj zebranie w niedzielę 28 września o godz. 3=ej po 
południu w świetlicy. © liczny udział członków 
prosi Zarząd. 


Firma zaufania 


Nabożeństwa i Msze św 


Nabożeństwa polskie 

w południowo-zachodniej Francji 

Marmande (dep. Lot et Garonne. — Nie- 
dziela 5 października, Msza św. o godz. 10.30 
kaplica Zakonnie. 

Monbahus (dep, Lot et Garonne). — Nie- 
dziea 12 października, spowiedź o godz. 9.45 
kazanie o godz, 10.15, Msza św, o godz, 11. 

Beauville (dep. Lot et Garonne). — Wto- 
rek 14 października, Msza św. o godz. 10. 

Auch (dep. Gers). -— sobota 18 paździer- 
nika, Msza św. o godz, 11.30, kaplica Za- 
konnic, rue Fabre d' Eglantine. 

Bordeaux (den. Gironde), —- Niedziela 19 
października „Msza św. o godz, 11.30, kościół 
Saint Remy, 117, rue Achard, tramwaj nr 1. 

Spowiedź w Monhahus jak podane powy- 
żej. We wszystkich. innych miejscowościach 
sposobność do spowiedzi godzinę przed Mszą. 

Uprasza się o zawiadomienie drogich ro- 
daków. Wszyscy są serdecznie zaproszeni, 


— 


j—i 


Nabożeństwa w Nancy, Varangćville 
i Lunćville 

NANCY. — Niedziela 28 IX. o godz. 10: 
Spowiedź św. o 1l-ej Suma za śp. rodziny 
Blajdów i. Romanowskich. 

VARANGEVILLE, — Niedziela 28 IX. o 
godz. 7: Spowiedź św.; o 8-ej Msza Św. za 
śp. Jana Świeściaka; o 9-ej zebranie Komi- 
tetu, 

LUNEVILLE. — Niedziela 28 IX. o godz. 
17-ej: Spowiedź św.; o 17.30 Msza św. 

Wszystkich kochanych rodaków zapra- 
szam na powyższe nabożeństwa, 

Ks. Sołtysiak. 

OREHANGE - CITE. — Msza św, dla Po- 
laków w niedzielę dnia 28 września o godz. 
11.15. 

MORHANGE, — Msza św. dla wszystkich 
Polaków w mieście i okolicy o godz. 16-ej 
dnia 28 września . t 

Na powyższe nabożeństwa najserdeczniej 
zaprasza 5 

Ks. M. Chojnacki, 


jńomunikaty K. T. M. 


MAZINGARRE. — Zarząd K.T.M. podaje do 
wiadomości, iż na zebraniu które się odbędzie w 
pierwszych dniach listopada, będzie omawiana 
sprawą gwiazdki. 

Prosimy więc wszystkich prezesów tow. należą- 
cych do K.T.M. aby poruszyli już sprawę gwiazd- 
ki na ich najbliższych zebraniach. 


TROYES (Aube). — W niedzielę 28 września o 
godz. 16-cj w lokalu na 18, rue Neuve de Char- 
milles odbędzie się'ogólne zebranie Komitetn To- 
warzystw Miejscowych. Na porządku obrad między 
innymi: udział Tow. K.T.M. w francuskich po- 
chodach 1 i'll listopada, manifestacja żałobna 
przy polskim pomniku-groboweu 1/11. Obchód Nie 
podległości Polski w ciągu miesiąca listopada. Po- 
za tym zebranie Tow, 'K.T.M. ustali ustosunko- 
wanie się do zagadnienia szkoly polskiej w Troyes. 

zarząd K.T.M. prosi, by na zebraniu było obec- 
nych po 3 delegatów z Towarzystwa. 


HARNES, — Komitet Tow. Miejscowych poda- 
je do ogólnej wiadomości, że pogrzeb sprowadzo- 
nych szczątków pośmiertnych śp. Edwarda Zioł- 
kowskiego, tragicznie zmartego w niewoli w Niem 
czech podczas wojny, żołnierza Polskich Sił Zbroj- 
nych we Francji, zasłużonego działacza młodzie- 
żowego, założyciela i długoletniego skarbnika 
K.5.M.P, oraz członka miejscowego Koła Muzycz- 
nego, odbędzie się w niedzielę 28 września br. o 
godz, 10-ej rano z domu żołaby, 3%, Rue Dóle. 
Uprasza się wszystkich rodaków o oddanie ostat- 
niej przysługi ś.p. zmarlemu. j $ 

W pogrzebie biorą udział wszystkie sztandary 
Toiv, Miejscowych. a 

» * * LJ 

Komitet Tow. Miejsc. prosi także o wydelłego- 
wanie wszystkich sztandarów na uroczyste otwar- 
cie tego dnia Misji św. o godz: 16-ej w kościele 
na 21-ej. 


ZARZĄD K.T.M, w Harnes 


HOUDAIN, — 'Zarząd Komitetu Towarzystw 
Miejscowych uprasza tow. wchodzące w skład 
K.T.M. o gremialny udział w obchodzie 30-ej rocz- 
nicy Koła śpiewu Kościuszko, która odbędzie się 
28, bm. w sali p. Powłowskiego. Prosi się o wy- 
delegowanie posiadanych sztandarów na Mszę (Św. 
do kaplicy polskiej na godz. 11-tą. 

„, O godz. 14-ej przyjmowanie ,bratnich kół i to- 
warzystw. O godz. 15-ej otwarcie uroczystości i 
powitanie. 

Zarząd K.T.M. zaprasza na tę piękną uroczy- 
stość Polonię z Houdain si okolicy. 

Podczas uroczystości strzelanie do tarczy o na+ 
grody. i loteria fantowa, Wieczorem zabawa tą- 
neczna przy dźwiękach orkiestry Fonorą, 


BRUAY-en-ARTOIS. — K., T. M. Bruay ‚prosi 
wszystkie Towarzystwa o wysłanie sztandarów w 
niedzielę 23 września br. na Mszę św. do kaplicy 
polskiej. na 7-ce na godz, 10-tą, która zostanie od- 
prawiona z okazji dorocznego konkursu Związku 
Polskich Towarzystw Muzycznych we Francji. 
Konkyrs rozpocznie się w sali „Bar Polski o-go- 
dzibie 15-€j. Zarząd. 


Vetements MARCHAND Frères — CARVEN 


— Największy wybór z okolicy — 


PŁASZCZE — GABARDYNY — KURTKI (Caradiennes) — PŁASZCZE nieprzemakalne 
PŁASZCZE proste i GABARDYNY damskie 


Ceny bezkonkurencyjne 


Dwoje dzieci spowodowało godzinną 
przerwę w ruchu kolejowym 

PARYŻ. — Dwoje dzieci, bawiących sę na 
moście w Vanves, upuściłó żelazny krążek na 
kolejową linię elektryczną, Krążek spcwo- 
dował krótkie spięc.e i pożary w najbliższych 
domach, które szczęściem zostały ugaszone. 

Ruch kolejowy został wstrzymany na go- 
dzinę. Powstałe straty w urządzeniu linii są 
poważne. 

Zarząd kolei wniósł skargę. 


Firma MATH OWH 


Place du Marchć — GRENAY 
666 405. e Największy: wybór 


MEBLI — ŁÓŻEK i WÓZKÓW dziecięcych 


Ułatwienia w , płaceniu 


Kombatanci 


Uwaga Rodacy z Courcelles i okolicy! 


Koło byłych członków P.O.W.N. urządza 
w niedzielę 28 września o godz. 16 w sali 
pana Legenaux Święto Odznaczeniowe,- po- 
łączone z akademią, na które zaprasza 
wszystkich rodaków i towarzystwa miejsco- 
we. Towarzystwa winny uważać niniejszy 
komunikat za zaproszenie, gdyż osobnych 
zaproszeń nie wysyła się, Na akademię wstęp 
bezpłatny. O liczne przybycie prosi 

Koło P.O.W.N. 


p 
` 


HARNES. — Zarząd Koła Zw. Rez. i b. Wojsk. 
w Harnes wzywa wszystkich członków do wzięcia 
udziału w pogrzebie ś.p. Ziołkowskiego Edwarda, 
żołnierza polskiego, którego zwłoki zostały spro- 
wadzone z Niemiec. Pogrzeb odbędzie się dnia 28 
września br. a wyprowadzenie zwłok nastąpi z do- 
mu żołaby, 37, rue Dole o godz. 10-ej. 

Jednocześnie zarząd zawiadamia, iż w tym sa- 
mym dniu przypada obchód 20-lecia istnienia ko- 
ła Rez. i b . Wojsk. Saliaumines. Obowiązkiem 
każdego członka jest wziąć udział w tej uroczy- 
stości. Zbiórka przy sali p. Jańczaka w .Sallau- 
mines (obok bariery) o godz, 15.30. Zarząd. 


THIONVILLE. — Zarząd Polskiego Kola Zw. 
Rez. i b. Wojsk. wzywa wszystkich członków re- 
zorwistów na walne zebranie, które odbędzie się 
w Thionville 5 października o godz, 4-cj po poł. 
w Hôtel de France, Av. Albert. Będą omawiane 
barazo ważne sprawy organizacyjne, O liczne i 
punktualne przybycie wszystkich członków prosi 

Zarząd. 


OSTRICOURT. — Oddział Z.U.P.R.O. odbędzie 
zebranie 28. 9. o godz. 14-ej w siedzibie u p. Ba- 
rona. Omówienie, wyjazdu ,na odsłonięcie pomnika 
ś.p. kpt. Ważnego „Tygrysa na dzień 5. X, 52 r. 
oraz szeregu spraw bardzo ważnych. 

Zarząd prosi swych członków by wszyscy byli 
obecni “na powyższym zebraniu. Zarazem prosi 
wszystkich b. wojskowych z Ruchu Oporu, A.K, 
jeszcze niezorganizowanych o wstępowanie w sze- 
regi Z.U.P.R.O. "Zarząd. 


ROUBAIX. — Zarząd ? D.S.P, Koła Roubaix, 
zawiadamia wszystkich członków oraz wszystkich 
kolegów ż,2 D.S.P., że zebranie miesięczne odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 28. 9. br. o godz. 9.30 w 
Domu Polskim przy Grande Rue, 128. Uprasza się 
kolegów o punktualne przybycie. Ważne sprawy do 
omówienia. Zarząd. 


` MASNY, — Zebranie Stow. Rez, i b. Wojsk. od- 
będzie się w 'niedzielę 28. 9, o godz. 11-ej w sali 
p. Łabudzińskiego. O przybycie wszystkich człon- 
ków na zebranie prosi zarząd. Ważne sprawy. 
Sekr. Goliński Stanisław. 


HOUDAIN. — Zarząd Koła ':Rez. i b. Wojsk. 
Houdain zawiadamia swych członków, że Tow. 
bierze udział w obchodzie 30-ej rocznicy miejsco- 
wógo Koła śpiewu i: Kościuszko. x 

O godz. 15-ej otwarcie uroczystości w sali p, 
Pawłowskiego. Zbiórka wszystkich członków o go- 
dzinie 14-ej. 


OSTRICOLURT. — Zebranie Koła Rodzin Obr. 
Ojczyzny odbędzie się w niedzielę 28. 9, o godzi- 
nie 16-ej w saliiśw. Stanisława. Członkinie są pro- 
szone o opłacenie składki miesięcznej i do kasy 
pogrzebowej. Punktualność obowiązkowa. Zarząd 


SALLAUMINES. — Zarząd Stow. Rez, i b. 
Wojsk. w Sallaumines prosi swych członków o 
obowiązkowe wzięcie udziału w obchodzie roczni- 
cy Koła, która odbędzie się 28 września br. w gali 
p. Janczaka. Zarząd. 


HOUDAIN. — Koło b. członków P.O.W.N. bie- 
rze udziął 38 bm. w uroczystości 30-lecia Koła 
śpiewu im. Kościuszki, i tą drogą zwraca się z 
apelem do członków o przybycie o godz. 2.30 do 
jokalu p. Pawłowskiego, celem zamanifestowania 
swej współpracy. Zarząd. 


Bractwa Kurkowe 


MONTIGNY-en-GOHILLF. — Zebranie Bractwa 
Kurkowego odbędzie się w niedzielę 28 wrześnią 
o godz. 12 w południe w lokalu p. Kayczewskiego. 
O liczne przybycie człohków prosi Zarząd. 


i 


Wolał skok przez okno niż być Świadkiem , 


PARYŻ, — W dzielnicy Sainte Ph'lippe du 
Roule wyskoczył z drugiego piętra domu pod 
nr, 127, pewien mężczyzna. Upadł on na! 
stacjonujący pod domem samochód. Męż- 
czyzna pokaleczył się, jednak nie tak groź- 
nie jak przypuszczano, ` i 

Niedoszłym samobójcą jest 27-letni robot- 
nik Renć Ostertag. Został on wezwany na 
świadka w sprawie pewnego zabójstwa po- 
pełnionego w roku 1951. 


Nowożeńcy liczą razem 169 lat 


LA ROCHELLE. — W merostwie w La Ro- 
chelle został zawarty ślub p. Bernarda z pa- 
ną Gautier, Nowożeniec liczy 86 lat, małżon- 
ka jego 88. Nowożeńcy zamieszkiwali do- 
tąd w przytułku dla starców, z którego 
przeprowadzili się do nowego domku, który 
został p. Bernardowi przyznany tytułem od- 
szkodowania za zniszczony podczas wojny. 


Rozpoczęcie roku szkolnego w Troyes 
(Aube) 


Koło Przyjaciół Młodzieży w Troyes (Au- 
be) urządza uroczystość rozpoczęcia roku 
szkolnego Szkoły Niezależnej, z następują- 
cym programem. O godz. 11.15 Msza św. w 
intencji dzieci, podczas której starsze dzie- 
ci przystąpią do Komunii św, 

Po. południu w Domu Polskim, przy 18, 
Rue du Palais de Justice, dalsza część pro- 
gramı, na który złożą się: Występy dzieci 
z Patronażu i ze Szkoły Niezależnej, 

Dla starszych różne niespodzianki. 

Na. powyższą uroczystość zapraszamy ro- 
dziców i wszystkich rodaków z Troyes. 

Zarząd K.P.M. 


—— ie i m 


Niegodny ojciec 


NANTES. — źandarmi aresztowali pod 
Chateaubriant, 22-letniego Andrzeja Royer. 
Mężczyzna w nielitościwy sposób znęcał się! 
nad swym 2 i pół lat ł czącym synem. Dziec- 
ko pobite i poranione znaleziono w ogrodzie. 
Stan chłopczyka, którego niezwłocznie prze- 
wieziono do szpitala, uznano za groźny. 

Sprawą zajmie się sąd w Chateaubriant. 


:;—— 
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Wyrodna babka i matka 
zostały aresztowane pod Dijonem 


DIJON. — Wieśniaczka Zuzanna Chaignot 
z Saint Perre en Vaux, porodziła córeczkę 
w czerwcu bieżącego roku. Z przyczyn, któ- 
re pozostają do ustalenia, babka udusiła 
wnuczkę i zwłoki jej spaliła w piecu kuchen- 
nym. 

A że ciąża pani Chaignot nie uszła bez- 
wiednie, to też z bieg em czasu zaczęto szem» 
rać na temat porodu, tak, że sprawą za- 
interesowały się władze. 

Po skrzętnie i dyskretnie przeprowadzo- 
nych dochodzeniach wyszła sprawa ua jaw. 
Wyrodna babka ; matka, która na ten czyn 
zezwoliła, zostaly aresztowane. 
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Szkoła polska w Milhuzie i Altkirch 


Drodzy Rodzice! Kochana Dziatwo! 

Wakacje letnie już się kończą. Jak: rok 
rocznie, tak i tym razem z rozpoczęciem ro- 
ku szkolnego, wznowione zostaną lekcje ję- 
zyka polskiego. Pierwsza lekcja odbędzie 
się w czwartek 2 października, Program 
lekcyj pozostaje ten sam jak w roku ub. 
tz, we wszystkie czwartki: dla Altkirch od 
godz, 8 do '12, dla Milhuzy (Ecole Nessel) 
od godz, 13.50 do 18. 

Zwracam się z gorącym apelem do wszy- 
stkich 'rodziców, którzy rozumiejąc znacze- 
nie języka ojczystego, by  posyłali pilnie 
swoje dzieci do szkoły polskiej” która prócz 
trosk o duszę i słowo polskie naszej dziat- 
wy, stać nadal będzie na gruncie neutral- 
nym, Wierzę, iż wypróbowani w swym 'pa- 
triotyźmie i przynaleźności do Macierzy ro- 
dzice-Polacy nie zbagatelizują tej tak waż- 
nej dla naszego narodu sprawy į posyłać bę- 
dą na kursy języka polskiego wszystkie 
swoje dzieci objęte wiekiem szkolnym, który 
rozpoczyna się już od 6-go roku życia, Za- 
tem kochana dziatwo, z. radością oczekuję 
dnia 2 października by móc was wszystkich 
powitać -przy wspólnej naszej pracy dla do- 
bra umiłowanej Ojczyzny. 


Obidniak Tadeusz 


1: 


Uwaga rodzice 
z Audun-le-Tiche i Russange 

W niedzielę dnia 28. 9. po południu o godz. 
3-ej odbędzie się zebranie rodzicielskie w 
świetlicy parafialnej ks, profesora Perza w 
Audun-le-Tiche (Moselle), 

Uprzejmie zapraszam wszystkich rodziców 
z Audun-le-Tiche i Russange, którym zale- 
ży na wychowaniu swych dzieci w języku 
ojczystym dla Boga j Ojczyzny. 

Szczególnie zwracam się do tych wszyst- 
kich rodziców, którzy posiadają dzieci w 
wieku szkolnym, by z obowiązku rodzicie]- 
skiego jak najliczniej na powyższe zebranie 
przybyli, na którym to omawiane będą bar- 
dzo ważne sprawy. 

Na powyższe zebranie 
prasza. 


rodzicielskie za- 


Dymała Antoni 
Nauczyciel niezależny 


P. S. L. 


LONGWY. — Zarząd Koła P.S.L. Longwy - 
Longuyon zawiadamia wszystkich członków, że 
zebranie Koła oabędzie się w niedzielę 28. wrześ- 
nia o godzinie 15-ej w Salle Robert, 1. Rue Pa- 
steur w Mont Saint Martin. Na zebranie przy» 
będzie przedstawiciel ,„„Narodowęa” p. Teodor» 
czyk. Sympatycy mile widziani. Zarząd. 


BARLIN. — Zebranie Koła P.S.L. odbędzie się 
w niedzielę 28 IX, o godz. 3 po poł. w Sali Pol- 
skiej. Bardzo ważne eprawy do załatwienią. O 
liczne i punktualne przybycie członków prosi 

Zarząd. 


SARTROLYVILLE. — Koło P.5.L. w Sartrouville 
zaprasza miejscową i sąsiednią Polonię na cało- 
nocny bal jesienny, który odbędzie się w sobotę 
27 września br. od godziny 20.30 do rana, w sa- 
lonie Hotelu .,/Rochez” (Rue de Seine — SGartrou- 
ville (8. et O.). M 

Do tańca przygrywać będzie doborowa orkie- 
stra polską. Bufet i szatnia zapewnione. Przewi- 
dziane są różne atrakcje. Dojazay z Paryża: z 
dworca St. Lazare. wysiąść w Sartrouville, po 
czym 5 minut pieszo do sali, lub qutóbusem z 
Pont de Neuilly.. nr. 262 — wysiąść w Sartrou- 
ville, Rue de Stalingrad. 

SARTROUYVILLE, — Koło P.5.L. w Sartrouville 
przypomina, że miesięczne zebranie Koła odbę- 
dzie się w niedzielę 28 września br. o godzinie 
15.30 u pana St. Czyża (Rue de la 'Frette w Sar- 
troyville). Na zebraniu będzie wygłoszony referat 
przez prelegenta z Paryża, 

Wszyscy członkowie koła są proszeni o łaskawe 
i punktualne przybycie. Sympatycy mile widziani. 

Zarząd. 


ARGENTEUIL. — Zarząd Kola P.S.L. powia- 
damia członków, że zebranie Kola odbędzie się 
w niedzielę 28 bm. o godz. 3 po południu w sali 
„Presto, 4, Rue de Rosiers, Zarząd prosi wszy» 
stkich członków o punktualne przybycie celem 
przedyskutowania wielu spraw. Sympatycy mile 
widziani. x 


Harcerstwo 


CALONNE-BICOUART. — Kolo Przyjaciół Har 
cerzy wraz 2. drużyną harcerską bierze czynny u- 
dział w obchodzie 20-lecia Tow. FHlodowlanego 
„Chów światowy” w Calonne-Ricouart, który od- 
będzie się 28. 9. w sali p. ;Kury. Zbiórka przed 
salą o godz. 3. po poł, Zarząd. 


NEM » ogloszenia Redakcja nie odpowiada NI 


Loteria Panstwowa 


Ciągnienie 350ej (ransry 


Nr. 229 


Ostat. 


Numery | Wysokość wygranych 
cyfra. wygryw. soria A seria 

1 2.000 2.000 
1.261 40.000 80.000 
3.221 40.000 80.000 
92.501 400.000 00.000 
1 16.251 400.000 200.000 
34.501 400.000 200.000 

46.581 600.000 400.000 

36.061 1.000.000 600.000 

376.971 3.000.000 1.250.000 

223.811 25.000.000 15.000.000 

42 3.000 5.000 

8.292 60.000 100.000 

2 2.472 60.000 100.000 
52.913 1.000.000 600.000 

047.042 3.000.000 1.250.000 

Eon, 342.672 5.000.000 1.500.000 
2.223 80.000 120.00 

3 0.423 100.000 140.060 
»4.203 1.000.000 600.099 

210.613 10.000.000 4.000.000 

4 2.000 2.000 

4 0.181 140.000 170.000 
58.014 1.000.000 600.000 

985 8.000 14.000 

625 10.000 16.000 

5 8.955 80.000 20.000 
AG. T25 400.000 200.000 

17.765 2.000.000 1.000.000 

066 14.000 20.000 

1.066 60.000 100.000 

6 3.846 80.000 120.000 
90.026 400.000 200.009 

46.206 600.000 400.000 

44.776 1.000.000 600.000 

PERIPE As 
ri 64.827 1.000.000 600.000 
08 1.000 6.000 

548 18.000 25.000 

żę 278 24.000 35.000 
1.978 40.000 80.000 

65.518 400.000 200.000 

19 3.000 5.000 

99 5.000 8.000 

81.599 600.000 400.000 

9 92.709 1.000.000 600.000 
302.389 3.000.000 1.250.000 

042.079 3.000.000 1.250.000 

365.689 5.000.000 1.500.000 

305.379 8.000.000 2.000.000 

490 6.000 12.000 

4} 63.990 1.000.000 600.000 
103.220 15.000.000 5.000.009 


4 zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek, 
Następne ciągnienie w środę 1 października 
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Dnia 24 września 1952 r. zmarła 

po krótkiej chorobie, opatrzona Sa- 


kramentami św., moja kochana żo- 
na i nasza droga Mamusia 


Śp. Barbara KI CA 
z domu Łabińska 
w 30-tym roku życia 
O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 


"W smutku pogrążony 
Mąż z dziećmi, 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27-go 
bm. o godz. 10.30 z domu żałoby przy 
ulicy Alrel Leroy, nr. 32 w BRUAY-EN- 
ARTOIS. - ` 


A Wszelkie listy dotyczącę ogłoszeń, adre- 
sować: „Narodowiec” LENS (P>de-C). 

Na odpowiedź tub oa przekazanie zgło- 
szen na ogłoszenia, które ukazały się pod 
nnmerem lecz bez adresu, załączyć należy de 
listu enaczki, a na kopercie napisać oprócz 
‘Aresu, podany numer ogłoszenia, 


Wolne miejsca 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przen objętości 3 wierszy 
za każdy dabszy wiersz dolicza się 75 fro 


Poszukuję uczciwej DZIEWCZYNY do wszelkiej 
pracy "domowej i do dzieci. Dobre warunki. — 
Zgłosz. do: Mme OKS, 8, Rue Debelleyme, 
PARIS (3-e) — od godz. 3-ej lub po godz. 7-ej. 

} : (2062) 


Potrzebne MAŁŻEŃSTWO bezdzietne (lub ze 
synem zdolnym do pracy). Mąż jako woźnica, żo- 
na do robót sezonowych itp. Mieszkanie z wodą, 
elektr, i ogrodem (z drzewami owocowymi), oraz 
liczne korzyści. — Zgłaszać się osobiście pod 
adresem: Maison RAUX Maurice. Ferme de Ma- 
lassise, Sucrerie Centrale à LESDAIN par Cró+ 
vecoeur-sur-Escaut (Nord) — blisko Cambrai. 

| (2063) 


Potrzebna DZIEWCZYNA do wszelkiej pracy 
domowej. — Pisać z podaniem wieku i referen- 
cji, do: DUTHOY, 138, Rue Solfćrino, LILLE 
(Nord). (1756) 


LM MML NL LLL 2 aI 
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Potrzebna KUCHARKA do 5-osobowej rodziny. 


Dobra płaca. Całkowite utrzymanie. Zgłosz. do: ` 


Mme MAURICE, 8, Rue Marcel, PARIS (10-e). 
. (2064) 
L—reaoaaaanaudL_ a, mam m 
Potrzebny UCZEŃ RZEŻNICKI. — Zgłosz. pod 
adresem: 86, Rue Auguste, Lefebvre, LENS 
(Fosse 12), (2065) 


600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 tr? 


Matrymonialne 


KAWALER, lat 27, pragnie poznać PANNĘ, ao 
lat 28, w celu matrymonialnym. — Oferty z fo- 
tografią do: Iwan KUBA, 36, Rue de Fossé, 
ROUBAIX (Nord). (2065) 


Różne 500 fr: 


i (ze ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy' 
za każdy dałaszy wiersz dolicza się 100 fr.) 
qTłumaczenie urzędowe 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ ważnę na calą Francją 


w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo- 
dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 
podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur itd. 


Expert — traducteur Juré 
Paris 12 


M. JAROSZYK. 59 52T oniatowe 


Métro: Porte-IDorće 
JAK ZOSTAĆ FACHQWCEM? Narzędzia i ma- 
teriał zostaje dostarczony w ramąch kursu ko- 
respondencyjnego. Prospekty bezpłatne. Polskie 
Kursy Techniczne, 423, rue de -Lannoy — ROU- 
BAIX (Nord — Tel. 329.47. 


Im pririkcię M. Ę Kwiatkowski — Lens 


te Górant nr GARSTKA LENS 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


Vrarauz <zrócutća par des ouvriers, 
syndiqués  Travalileurs du Livre 


